
Wielkie przygotowania na finiszu
I p o t k a n i e

p r z y j a ź n i
OD RO ZPOCZĘCIA w ie lk ie j im prezy — D n i P rzy ja źn i M ło ­

dzieży Po lski i  N R D dzielą nas ju ż  ty lk o  godziny. Na liczącą 
7 tysięcy osób grupę m łodzieży, oczekuje zlotowe m iasteczko 
wybudow ane przez żo łn ierzy na p łyc ie  dąbskiego lo tn iska . To 
nam iotow e m iasto — ja k  ju ż  o ty m  in fo rm ow a liśm y  — posia­
da w łasne zaplecze kuchenno-sto lówkowe, sk le p ik i, p u n k ty  sa­
n ita rne , radiowęzeł, estrady, pocztę, m agazyny. O rganizatorzy 
pow iedzie li nam wczoraj, że w łaśc iw ie , to  wszystko m ają już 
zapięte na ostatn i guzik. A le  nadal w  m iasteczku trw a  ruch.

O S TA T N IO  żołnierze zostali

Wizyta prezydenta 
Francji w ZSRR

M O S K W A  P A R Y Ż  P A P  D użym  
w yd a rze n ie m  p o !itv c z n y m  Jest dziś 
zapow iadana w cześn ie j w iz y ta  p re ­
zyden ta  R e p u b lik i F ra n cu sk .e j. 
F ra n co is  M it te r ra n d a  w  M oskw ie . 
P o trw a  ona do  23 czerw ca w łą cz ­
nie. a w ięc w  sum ie  c z te ry  d n i.

S ze f .państw a fra n c u s k ie g o  i  p rzy  
w ódca so c ja lis tó w  fra n c u s k ic h , par 
t i i  rządzące j, spo tka  się na K re m ­
lu  z p rze w o d n iczą cym  P re z y d iu m  
R ady  N a jw y ż s z e j ZSRR i  se k re ta ­
rzem  g e n e ra ln ym  K C  K P Z R  K o n - 
s ta n tin e m  C ze rn ie n ką  W  d ia lo g u  
ra d z ie c k o -fra n c u s k im  p rz e rw a n y m  5 
la t  te m u  wezmą p o n a d to  u d z ia ł ze 
s tro n y  fra n c u s k ie j sze fow ie  reso r­
tó w : C laud  Cheysson (d y p lo m a ­
c ja ) C harles F ite rm a n  ( tra n s p o rt) . 
E d ith  Cresson (h ande l za g ra n iczn y) 
i  Jean L a u ra in  (m in is te rs tw o  ds.

(Dokończenie na str. 2) 

Strajk brytyjskich górników

Przywódca związkowców 
opuścił szpital

P R Z Y W Ó D C A  b ry ty js k ie g o  zw iąz 
k u  zaw odow eao g ó rn ik ó w  — A r th u r  
S c a rg ill.  o p u śc ił w e w to re k  szp i­
ta l w  R o th e rh a m . O s k a rż y ł p o li­
c ję . iż  in te rw e n iu ją c  p rz e c iw k o  
s tra jk u ia c y m  w  Y o rk s h ire  n a ta r ła  
na n ic h  ,.ze ślepą n ie n a w iś c ią ” . 
46- le tn i A r th u r  S c a rg il l z n a la z ł się 
w  sz p ita lu  po o d n ie s ie n iu  w  po­
n ie d z ia łe k  ob rażeń  g ło w y , nog i i 
p rz e d ra m ie n ia  w  s ta rc ia c h  g ó rn i­
k ó w  z p o lic ją  w  Y o rk s h ire . W 
s ta rc ia ch  ty c h  o d n ios ło  ob rażen ia  
51 g ó rn ik ó w  i  28 fu n k c jo n a r iu s z y  
p o l ic j i .  U w aża się Je za n a jo s trz e j 
sze od rozpoczęcia s t ra jk u  g ó rn i­
k ó w  12 m arca  b r.

w sparc i przez kw a te rm is trzow - 
skie g rupy  harcerskie. P rzy je ­
dnym  z nam io tów  spotkaliśm y 
drużynę ZH P z Nowogardu. 
Dziewczęta w ykonyw ać będą 
tu  prace w ym agające kobiecej 
ręk i. Zadbają w ięc o estetykę 
i p rzytu lność dużych namiotów '. 
A  w  nam iotach rozpoczęto ju ż  
ustaw ian ie  po low ych łóżek. 
O kazuje się, że jeszcze służby 
gospodarcze m ają  przed sobą 
sporo pracy.

C a ły c y k l im prez tw orzących 
D n i P rzy jaźn i M łodzieży Po lski 
i  NR D odbywać się będzie w

(Dokończenie na str. 2)
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Obwieszczenie Państwowej Komisji Wyborczej

Zbiorcze wyniki
wyborów do rad narodowych

PAŃSTWOWA Komisja Wyborcza —  zgodnie z art. 88 ordynacji 
wyborczej do rad narodowych po otrzymaniu od 49 wojewódzkich 
komisji wyborczych protokołów z wyborów do wojewódzkich rad 
narodowych oraz zbiorczych informacji o wynikach wyborów do rad 
narodowych stopnia podstawowego na ich terenie —  ustaliła i ogła­
sza następujące zbiorcze wyniki wyborów do rad narodowych:

I *

Jutro pierwsze imprezy

Dni Morza i Święto 
„Głosu Szczecińskiego“

Z B L IŻ A J Ą  S IĘ  uroczyście 
obchodzone co ro ku  na W ybrze 
żu i  w  ca łym  k ra ju  D n i Morza 

służące podkreślen iu  do­
robku  i  t ra d y c ji po lsk ie j gospo 
d a rk i m orsk ie j. W  Szczecinie 
od w ie lu  la t  obchody D n i M o­
rza połączone są ze Św iętem  
C zyte ln ików  „G łosu Szczeciń­
skiego”  — gazety p a rty jn e j Po 
morza Zachodniego.

Pro-gram im prez organizowa 
nych z okaz ji D n i M orza . 
Św ięta „G łosu Szczecińskiego”  
jest n iezw ykle  bogaty; zawiera 
on w ystaw y, koncerty , tu rn ie ­
je, festyny sportow o-rekre acy j­
ne, w ystępy zespołów artystycz 
nych. W sobotę (23 bm .j trw ać 
będzie do późnych godzin w ie ­
czornych ka rnaw a ł m orsk i na

(Dokończenie na str. 2)

DNIA 17 czerwca 1984 r. odby­
ły  się na obszarze całego pań­
stwa wybory do:

49 wojewódzkich rad narodo­
wych oraz do 2406 rad narodo­
wych stopnia podstawowego, a 
mianowicie

-  259 miejskich rad narodo­
wych ;

- 26 dzielnicowych rad narodo 
wych;

—  550 rad narodowych wspól­
nych dla miast i gmin;

—  1571 gminnych rad narodo­
wych.

W miastach Poznaniu i Wro­
cławiu przeprowadzone zostały 
wybory do rad narodowych stop­
nia podstawowego — miejskich i 
dzielnicowych rod narodowych.

Zgodnie z ort. 23 ordynacji wy­
borczej do rad narodowycn, wy­
bory do rad narodowych przepro­
wadziły organy społeczne: Pań­
stwowa Komisja Wyborcza, woje­
wódzkie, miejskie, dzielnicowe,

miast i gmin, gminne oraz obwo­
dowe komisje wyborcze. W ich 
skład weszło 197 946 obywateli.

Dla przeprowadzenia wyborów 
do rad narodowych utworzono 
24 517 okręgów wyborczych i 
19 654 obwody głosowania.

(Dokończenie na str. 3)

Komunikat Wojewódzkiej

Komisji Wyborczej

Wyniki wyborów 
w województwie 

szczecińskim
1. W w o jew ództw ie  szczeciń­

sk im  przeprowadzono w yb o ry  
do 54 rad stopnia podstawowe­
go, w  tym : 3 m ie jsk ich  rad  
narodowych, 27 rad  narodowych 
wspólnych, dla m iast i  gm in, 24 
gm innych rad narodowych.

(Dokończenie na str. 2)

Dziś oceny z prac pisemnych

W Szczecinie

Międzynarcdowy
zjazd naukowy 

lekarzy
JUTRO  (21 bm .) rozpoczyna 

się w  Zam ku K s iążą t Pomor­
skich  I I I  M iędzynarodow y 
Z jazd N a ukow y Polskiego To­
w a rzystw a  Lekarskiego. Po trw a 
on trz y  dn i, a ob rady toczyć 
się będą pod hasłem : Człow iek 
—  Środow isko Choroba.

Egzaminy dla ośmioklasistów
WARSZAWA PAP. W szkołach średnich, po niecfawnych emo­

cjach związanych z maturami, znów egzaminy. Związane są one z 
zakwalifikowaniem się do szkół ponadpodstawowych. 15-latki przy­
stępują do sprawdzianów, które — jeśli wypadną pozytywnie^ 
uprawniają do podjęcia nauki w liceach ogólnokształcących i w 
średnich szkołach zawodowych.

W  W A R S Z A W IE  i w o j. sto­
łecznym  na 22 tys. uczniów  koń 
czących w  b r. szkołę podstawo­
wą do egzaminów przystąp iło  
16,2 tys. kandydatów . Ponad 
1000 spośród n ich  p róbu je  do­
stać się do liceów  zawodowych, 
b lisko  7,5 tys. do techn ików  i 
równorzędnych szkół średnich 
oraz ponad 7,6 tys. do liceów  
ogólnokształcących. Czeka na 
n ich  1000 m ie jsc w  klasach l i ­
ceów zawodowych, 6 tys. w  
technikach oraz 6,5 tys. w  l i -

(Dokończenie na str. 2)

„Operacja Żagiel"

Gaspe-Guebec
D Z IŚ  ucze s tn icy  tego roczne j 

.O p e ra c ji Ż a g ie l”  w y ru sza ją  z k a ­
n a d y js k ie g o  p o rtu  Gaspe. a b y  pa 
6 d n ia c h  w spó lne j- żeg lug i do trze ć  
d o  Quetoecu. T am  w ła śn ie  odbędą 
sie ju b ile u szo w e  u roczys tośc i z w ią ­
zane z  450-le c ie m  o d k ry c ia  
fra n c u s k ie g o  żeglarza d ro g i w o d n e j 
na rzece S w ie teąo  W a w rzyń ca . We 
w sp ó ln e j żegludze i  w  u roczystod- 
c ia d h  wezm ą u d z ia ł p o ls k ie  je d ­
n o s tk i,  w  ty m  nasz n a jw ię k s z y  za -
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Spotkanie przyjaźni
(Dokończenie ze str. 1)

różnych punktach m iasta. T ak­
że i  w  z lo tow ym  miasteczku 
przew idziane są im prezy k u l-  
tu ra lno-szkoleniow e, jednak te 
ostatn ie m ają charakter zam­
kn ię ty . Są przeznaczone wyłącz 
n ie  dla tych, k tó rzy  zostali w  
nam iotach zakw aterow ani.

Za naszym pośrednictwem  
organizatorzy przekazują nastę­
pującą in fo rm ac ję : m iasteczko 
zlotowe będzie terenem zam­
kn ię tym . W stęp pom iędzy na­
m io ty  będzie p rzys ług iw a ł w y ­
łącznie tym , k tó rzy  tam  miesz­
ka ją , oraz osobom posiadającym  
specjalne przepustki. Prosim y
0 tym  pamiętać, gdyż służba 
porządkowa będzie rygorystycz 
n ie  przestrzegać tych  ustaleń.

S T A R A N IE M  K w a te ry  G łów ­
n e j Z w iązku  H arcerstw a Pol­
skiego i  re dakc ji tygodnika 
harcerskiego „M o ty w y ”  w  cza­
sie D n i P rzy jaźn i M łodzieży 
P o lsk i i  NRD w  Szczecinie zo­
stanie w ydana tzw. jedno­
dn iów ka  — gazeta m łodych. 
D ru k  gazety już rozpoczął się 
W  d ru k a m i Szczecińskich Za­
k ła dów  G raficznych. 16- s tro n i­
cowe w yd aw n ic tw o  w  nakła ­
dzie ok. 10 tys. egzemplarzy i  
W  dwóch językach — po lsk im
1 n iem ieckim , z bogatym i m a­
te ria ła m i fak tog ra ficzn ym i moż 
na będzie otrzym ać w  m iastecz-

Dni Morza
(Dokończenie ze str. 1)

Odrze i  W ałach Chrobrego. Ta 
bardzo w idow iskow a im preza 
¿ciągnie na pewno w ie lu  szcze­
c in ia n  i  tu rys tó w  p rzebyw ają­
cych w naszym mieście, k tó ­
rz y  zechcą obejrzeć przybycie 
Neptuna z ca łym  orszakiem, pa 
radę  jednostek p ływ ających, 
W ystępy zespołów i  pokazy ogni 
sztucznych.

Ponieważ większość im prez 
odbędzie się 23 i  24 czerwca, 
O szczegółach napisem y w  p ią t­
kow ym  w yd an iu  „K u r ie ra ” . 
Dziś natom iast podajem y te rm i 
By i  m iejsca najbliższych:

•  21 czerwca (czwartek) godz. 
15 —  ogólnodostępny tu rn ie j 
ten isa  ziemnego. K o rty  
W OSiR, al. W ojska Polskie­
go.

4  22 czerwca (piątek), godz. 16
—  ciąg dalszy tu rn ie ju  ten i­
sa ziemnego na ko rtach  przy 
al. W ojska Polskiego.

%  22 czerwca (piątek), godz. 12
—  M istrzostw a Po lski Dzien­
n ika rzy  w  szachach. Sala 
Izby  Skarbowej, u l. Roose- 
ve łta  1.

#  22 czerwca (piątek), godz. 15
—  W ojew ódzki tu rn ie j bad­
m in tona o puchar „G łosu 
Szczecińskiego” . Sala Zasad­
n icze j Szkoły B udow y O rę- 
tów , u l. W illow a . (mg)

Wizyta prezydenta 
Francji w ZSRR

(Dokończenie ze str. 1)
kocnbaita n tó w ). W  sk ład  d e le g a c ji 
w ch o d z i ta kże  Theo K le  im, p rze ­
w o d n iczą cy  ra d y  re p re z e n ta ty w n e j 
lm s ty tu c ji żyd o w sk ich  we F ra n c ji 
<CRIF). P rze d m io te m  ro zm ó w  bę ­
dą  s p ra w y  o o lity c z n e  1 gospodar­
cze, w ty m  s to su n k i W schód—Z a ­
chód  ł  w spó łp raca  w  d z ie d z in ie  
że g lug i m o rs k ie j.  R ozm ow y będą 
się to czyć  w  środę i  c z w a rte k . W 
sobotę F . M atterram d uda się do  
W ołzos jradu  b y  u czc ić  pam ięć żo ł­
n ie rz y  r a d z ic k ic h  p o le g łych  w  b i t ­
w ie  pod S ta lin g ra d e m . Tego sam e­
go  dmia w ieczo rem  p o w ró c i d o  P a­

ku  zlo tow ym , k tó re  zbudowane 
zostało na terenach A e rok lubu  
Szczecińskiego.

A U T O R A M I te k s tó w  „g a z e ty  m ło ­
d y c h ”  są d z ie n n ik a rz e  po lscy  i  n ie ­
m ie ccy , m . In . „ K u r ie r a  Szczeciń­
sk ie g o ” . W  nu m e rze  m ożna znaleźć 
w sp o m n ie n ia  p ro f .  P . Z a re m b y  o 
p ie rw szych  d n ia c h  is tn ie n ia  p o lsk ie ­
go Szczecina z ro k u  1845, recenz je  
z d w ó ch  ś w ia to w y c h  F e s tiw a li M ło ­
dz ieży  i  S tu d e n tó w  w  W arszaw ie  w 
1855 r .  i  w  B e r lin ie  w  r .  1978, a 
także  za łożen ia  zb liża ją ce g o  się 
sp o tka n ia  m ło d z ie ży  św ia ta  w  M o­
s kw ie . W y d ru k o w a n y  ró w n ie ż  bę­
dz ie  p o d ręczny  s ło w n ik  p o ls k o -n ie ­
m ie c k i z p o d s ta w o w ym i z w ro ta m i 
i  n a jp ro s ts z y m i fo rm a m i po ro zu ­
m ie w a n ia  się.

N ie  zapom n iano  ró w n ie ż , ja k  w  
ka żd e j gazecie, o k rzyżó w ce , w  
k tó re j hasła będą o bu języczne . dość 
ła tw e  i  ta k  pom yś lane , że bez t r u ­
d u . k o rz y s ta ją c  z zam ieszczonego 
s ło w n ik a , będzie m ożna ją  ro z w ią ­
zać.

K o m p o z y to r A . Z y lig  i  poeta K . 
D rz e w ie c k i u ło ż y li z lo to w ą  p iosenkę 
p t. „F r ie d e n  — to  znaczy p o k ó j” . 
S łow a i  m u zykę  zn a ją  już- cz ło n ko ­
w ie  o rg a n iz a c ji m ło d z ie żo w ych  o b u  
z a p rz y ja ź n io n y c h  k ra jó w . C iekaw e  
ja k  ją  p rezen tow ać będzie k i lk u -  
dz ies ięc io tys ięczne  m ias teczko  z lo ­
to w e .

N a o s ta tn ie j s tro n ie  gaze ty  a u to ­
r z y  u m ie ś c ili w ie lk ą  pano ram ę 
Szczecina a u to rs tw a  naszego re d a k ­
c y jn e g o  fo to re p o rte ra  Z . J o d k o w - 
sk iego  o ra z  m apę m ia s ta  z zazna­
czen iem  m ie js c , w  k tó ry c h  o d b y ­
w ać się będą im p re z y  z o k a z ji 
D n i P rz y ja ź n i i  Ś w ię ta  M orza .

STUDENC I P O LS K I I  NRD

W  L IS T O P A D Z IE  ub. roku 
podczas D n i Szczecina w  Ros­
tocku podpisana została um o-

(Dokończenie ze str. 1) ̂

Dla przeprowadzenia w ybo­
ró w  do tych rad  narodowych 
utworzono 513 okręgów  w yb o r­
czych i  487 obwodów głosowa­
nia. Obwody glosowania by ły  
wspólne d la w yb o ró w  do rad 
narodowych stopnia podstawo­
wego i  W ojew ódzkie j Rady N a­
rodow ej.

Ogółem do rad  narodowych 
stopnia podstawowego w  całym  
w o jew ództw ie  wyb ierano 2 425 
radnych spośród zgłoszonych 
przez kolegia wyborcze; do każ 
dego z m andatów  kandydow ały 
dw ie  osoby.

2. W ybory do m ie jsk ich  rad 
narodowych przeprowadzone 
zostały w  61 okręgach w yb o r­
czych.

W  każdym  z tych  okręgów 
głosowała w ięcej n iż  połowa u - 
praw n ionych .

Ogółem w  wyborach do m ie j 
skich rad narodowych liczba u - 
praw n ionych do głosowania w y 
nosiła 378 443; w  głosowaniu 
wzięło udz ia ł (oddało k a rty  do 
głosowania) 253 028 wyborców, 
czy li 66,9 proc. upraw nionych 
do głosowania.

Oddano głosów ważnych 
247 043, a głosów nieważnych 
5 985.

W ybranych zostało 295 rad­
nych spośród 590 kandydatów .

3. W ybory do rad narodo­
w ych  m iast i  gm in  przeprowa­
dzone zostały w  290 okręgach 
wyborczych. W  każdym  z tych 
okręgów głosowało w ięcej niż 
połowa upraw nionych.

Ogółem w  w yborach do rad 
narodowych m iast i  gm in  licz -

w a o współpracy m iędzy dzia­
łaczam i odrodzonego Zrzeszenia 
Studentów  Po lskich a przedsta­
w ic ie la m i młodzieży akadem ic­
k ie j ze zw iązku FDJ. Porozu­
m ienie to  w  k ró tk im  czasie 
znalazło potw ierdzenie w  sta­
łych  kontaktach m iędzy studen 
ta m i obu narodów, k tó rzy  w y ­
m ien ia ją  doświadczenia i  dysku 
tu ją  o problem atyce ruchu ide­
ologicznego, ku ltu ra lnego, pre­
zentu ją swoje dotychczasowe 
osiągnięcia i  p rzygotow u ją  
wspólne działania.

M ó w i wiceprzewodniczący RO 
ZSP w  Szczecinie, Jacek Koz­
ło w sk i:

— JU Ż  w  k ilk a n a ś c ie  d n i po fo r ­
m a ln ych  uzgod n ie n ia ch  w a ru n k ó w  
w sp ó łp ra cy  dz ies ięcioosobow a g ru p a  
naszych d z ia łaczy  w y je c h a ła  do Ro- 
s to cku  na k o n fe re n c ję  F D J. J e j te ­
m a te m  b y ły  „Id e e  M a rksa  w  w a lce  
o p o k ó j i  postęp społeczny” . P rzed­
s ta w iliś m y  tam  k i lk a  sw o ich , spe­
c ja ln ie  p rzyg o to w a n ych  re fe ra tó w . 
N astępna w spó lna  k o n fe re n c ja  od ­
będzie  się w  Szczecin ie  a t ra k to w a ć  
m a  o 40-leciu naszego k r a ju  i  35- 
le c iu  N R D . B a rdzo  rzeczow a je s t 
ta kże  nasza w ym ia n a  k u ltu ra ln a . 
O d b y ły  się ju ż  d w a  p o lsko -n ie m ie c ­
k ie  obozy A k a d e m ick ie g o  Z espo łu  
P ieśn i i  T ańca  „Ż e ń c y ”  z A k a d e m ii 
R o ln ic z e j z A r ty s ty c z n y m  Zespołem  
L u d o w rm  U n iw e rs y te tu  R ostock ie - 
go. P rz y g o to w a li o n i w s p ó ln y  p ro ­
gram , k tó ry  zobaczy li ju ż  m. in . 
w id z o w ie  fe s tiw a lu  F D J. P ra w d o ­
podobn ie  zespo ły  te  w ys tą p ią  ró w ­
n ież przed p ub licznośc ią  Fest-i w  lu  
A rty s ty c z n e g o  M ło d z ie ży  A ka d e m ic ­
k ie j „F a m a ”  w  Ś w in o u jś c iu , o raz 
d la  u cze s tn ikó w  obozów  p rz y g o to ­
w a n ych  w  ram ach  „ A k c j i  — L a to ”  
w  Polsce i  N R D . In n a  fo rm a  w y -

ba upraw nionych do głosowa­
n ia  w ynosiła  206 658; w  głoso­
w a n iu  wzię ło udz ia ł (oddało 
k a r ty  do głosowania) 170 736 
wyborców, czy li 82,6 proc. u - 
p raw n ionych  do głosowania.

Oddano głosów ważnych 
169 771, a głosów nieważnych 
965.

W ybranych zostało 1350 rad­
nych spośród 2 700 kandydatów .

4. W ybory do gm innych rad 
narodowych przeprowadzone zo 
s ta ły  w  162 okręgach w yb o r­
czych. W  każdym  z tych  okrę ­
gów głosowało w ięcej niż po­
łow a upraw nionych do, głoso­
wania.

Ogółem w  wyborach do gm in 
nych rad narodowych liczba u - 
prawnionych- do głosowania w y 
nosiła 73 034; w  głosowaniu 
wzięło udział (oddało k a r ty  do 
głosowania) 63 450 wyborców, 
Czyli 87,0 proc. upraw nionych 
do głosowania.

Oddano głosów ważnych 
62 828, a głosów nieważnych 
622.

W ybranych zostało 780 rad­
nych spośród.. 1560 kandyda­
tów.

W yn ik i w yb o ró w  do W oje­
w ódzkie j Rady N arodow ej w  
Szczecinie zamieszcza prasa po­
ranna.

ceach ogólnokształcących. P rzy­
gotowano ponadto 13,5 tys. 
m ie jsc w  zasadniczych szkołach 
zawodowych, do k tó rych  egza­
m in y  n ie  obowiązują.

Po pisemnych egzaminach z 
języka polskiego i  m atem atyk i 
rozpoczną się egzaminy ustne 
z p rzedm iotów  odpow iadają­
cych w yb ranem u przez ucznia 
k ie ru n ko w i nauki. W  klasach 
hum anistycznych i klasycznych 
obow iązuje egzamin z h is to r ii z 
e lem entam i lite ra tu ry , w  oddzia 
lach m atem atyczno-fizycznych, 
m atem atyka z elem entam i f iz y ­
k i.  Kandydaci do klas b io lo ­
giczno-chem icznych zdają bio lo

m ia n y  dośw iadczeń b y ła  w iz y ta  w  
Szczecin ie  a n im a to ró w  n ie m ie ck ie g o  
ru c h u  k u ltu ra ln e g o , k tó rz y  g ośc ili 
u nas przez ty d z ie ń  i  zapozna li się 
z dz ia ła ln o śc ią  naszych p la có w e k 
k u ltu ra ln y c h . W k w ie tn iu  n a to m ia s t 
nasi sze fow ie  k lu b ó w  p rz e b y w a li w 
R os tocku , W ism arze i  G re ifsw a ld z ie . 
W y s ła liśm y  p onad to  nasza de legację  
na D n i K u l tu r y  S tu d e n tó w  rostoe- 
k ic h .  W  sk ładz ie  re p re z e n ta c ji b y ło  
m . in . S tu d io  P a n to m im y  P o lite c h ­
n ik i  S zczec ińsk ie j, k tó re g o  scenicz­
ne p ro p o zyc je  zo s ta ły  p rz y ję te  dużą 
o w a c ją . N a tu ra ln ą  k o le ją  rzeczy 
je s t fa k t ,  że i  m y  p rz y jm ie m y  na 
„F a m ie ”  p rz e d s ta w ic ie li aka d e m ic ­
k ie g o  ś ro d o w iska  z R ostocku .

T A K  w ięc cele nadrzędne — 
zapoznanie się m łodzieży aka­
dem ick ie j b ra tn ich  m iast, na­
w iązanie sta łe j współpracy, już 
dziś można powiedzieć, zostały 
osiągnięte. D la młodego Zrze­
szenia Studentów  Polskich by­
ło  to  o ty le  ważne, że...
— Z A A K C E P T O W A N IE  przez a k ty ­

w is tó w  z F D J p ro g ra m u  w s p ó łp ra ­
c y  — m ó w i p rze w o d n iczą cy  RO ZSP 
w  Szczecinie. W ło d z im ie rz  K o tw a s  
— o d c z y tu je m y  Jałto p o tw ie rd z a n ie  
się założeń po s ta w io n ych  sobie przez 
zrzeszenie. Jest to  rów nocześn ie  
p rz e ja w  odn a w ia n ia  s ta rych  k*e**vś 
n a w ią za n ych  k o n ta k tó w  m ię d zy  s tu -

gię z e lem entam i chem ii, zaś do 
klas o p ro f ilu  podstaw owym  — 
język po lsk i lu b  do w yb oru  ge­
ografię, chemię, historię , b io lo ­
gię, fizykę. W  klasach o rozsze 
rzonym  program ie nauczania ję 
zyka obcego obow iązuje spraw ­
dzian ze znajomości tego języ­
ka. W  przypadku niepowodze­
n ia  na jednym  z egzaminów 
pisem nych uczeń może go po­
p raw ić, jeże li na św iadectw ie 
ukończenia szkoły podstawowej 
m ia ł z niego ocenę dobrą. Rów 
nież „ tró jk o w ic z ” , za zgodą ko 
m is ji, będzie m ia ł szansę poprą 
w y  oceny niedostatecznej. Nato 
m iast dw ie  oceny niedostatecz­
ne są równoznaczne z niezda- 
n iem  egzaminu.

d e n ta m i i  tw o rz e n ia  n o w ych . W y­
ja z d y  do N R D  i  in n y c h  zagran icz ­
n ych  oś ro d kó w  u tożsam iam y z w y ­
ró żn ie n ie m  d la  naszych zespołów  i 
g ru p  a k ty w is tó w  za ic h  d o tychcza ­
sową pracę  i  os iągn ięc ia . A le  na ­
sze u m o w y  p rz e w id u ją  n ie  ty lk o  
sp o tka n ia  zespołów . g ru p  tw ó r ­
czych  i  d z ia ła czy ; podczas le tn ie j 
p rz e rw y  m ię d zyse m e s tra ln e j nasza 
m łodz ież  akadem icka  p rzebyw ać bę­
dz ie  w ra z  ze s tu d e n ta m i z N R D  na 
w s p ó ln ych  p ra k ty k a c h  i  obozach.

R A D A  O kręgowa ZSP w  
Szczecinie ma także swój u - 
dzia ł w  przygotowaniach Dni 
P rzy jaźn i M łodzieży Po lski i 
NRD. W  m iasteczku zlo tow ym  
przebywać będzie ponad 150 
studentów z Polski, zaś delega­
cja młodzieży n iem ieck ie j w y ­
niesie około 500 osób. W śród 
n ich liczną grupę stanow ić bę­
dą akademicy z U n iw e rsyte tu  
Rostockiego. Program  przew i­
du je  zwiedzanie szczecińskich 
uczelni, spotkania z w ładzam i 
akadem ick im i oraz występy ?na 
nych ju ż  publiczności NRD 
„Żeńców ” , zespołów jazzowych 
i  pa r tanecznych, m. in. z A ka 
demickiego K lu b u  Tańca Tow a­
rzyskiego. W ramach zlo tu od­
będą się także sem inaria p rzy­
gotowane przez ZSP, na tem at: 
„M łodzież, studenci, m łodzi p ra ­
cow nicy nauki PR L i NRD o 
pokó j, p rzy jaźń i  współprace” .

(PC)

Żaden jednak z uczniów, k tó ­
rzy  ukończyli szkołę podstawo­
wą nie pozostanie bez m ożliw o­
ści kontynuow ania dalszej nau­
k i.

S T A T K I N A  W E JŚC IU
m /s „ W iła ”  ze S zw e c ji 
m /s „U n iw e rs y te t  Ja g ie llo ń ­

s k i”  ze Ś w in o u jśc ia  
m /s „K o p a ln ia  Szczygło w i­

ce”  ze S zw ec ji 
m /s  „C h rz a n ó w ”  z N e w  Ross 

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  
m /s  „W ró ż k a ”  do  N o rw e g ii 
m /s  „U n iw e rs y te t  G d a ń sk i”  

d o  A m s te rd a m u  
m /s  „Z g o rze le c ”  do  D a n ii 
m /s „ P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i”  

d o  R FN

19 czerwca zm arł nagle w  w ieku  57 la t zasłużony 
dzienn ikarz, d ługo le tn i pracow nik 

„G łosu Szczecińskiego”

redaktor

Henryk Chmielowski
W yrazy głębokiego żalu i  współczucia 

Rodzinie Zmarłego
składa zespół

„K U R IE R A  SZCZECIŃSK IEG O ”

Wyniki wyborów
w województwie szczecińskim

Z a  granicą o Polsce

Czy Wałęsa zawiesi działalność?
ORGAN zochodnioberlińskiej Socjalistycznej Partii Jedności 

„D ie Wahrheit" pisze w komentarzu do niedzielnych wyborów 
w Polsce, że nadzieje przeciwników socjalizmu w naszym kraju 
znów obróciły się wniwecz. Mimo iż czołówka b. „Solidarno­
ści”  wezwoła do bojkotu wyborów, „większość Polaków uznała, 
że w kraju między Odrę a Bugiem rozwój będzie możliwy tylko 
pod warunkiem, iż wszystkie siły społeczne będę pracować ra­
zem nad przezwyciężeniem ciężkich skutków kryzysu gospodar­
czego” .

„Przed wyborami —  pisze komentotor „D ie Wahrheit”  —  Wa­
łęsa oświadczył, że jeśli bojkot nie powiedzie się, to on zawiesi 
działalność polityczną. Powinien to uczynić jak najprędzej, i nie 
on Jeden, gdyż Polska potrzebuje obecnie wytężonej pracy... bez 
przeszkód stawionych przez antykomunistów zza oceanu i ich 
kompanów w kraju” .

Dziennik holenderski „De Vołkskront”  podkreślił w komenta­
rzu, że „Polacy zbojkotowali wezwanie „Solidorności”  do po­
wstrzymania się od udziału w wyborach” . Dziennik określił 
przebieg wyborów jako wyjątkowo spokojny, zwracając uwa­
gę, że jedynie w Nowej Hucie doszło do króflcotrwałego incy­
dentu.

Zdaniem brytyjskiego „Timesa” , który powołuje się na opinie 
ekspertów politycznych, rezultat wyborów jest „korzystny dla eki­
py generała Jaruzelskiego” . „Guardian" przypomina z kolei, że 
opozycja w Polsce, która wezwała do bojkotu wyborów, miała 
nadzieję, iż co najmniej 10 min osób powstrzyma się od głoso­
wania (co miałoby odpowiadać —  według gazety —  liczbie 
członków „Solidarności" przed wprowadzeniem stanu wojenne­
go). Dziennik zwraca uwagę, że wśród nieobecnych , w punk­
tach wyborczych znalazło się „w ielu intelektualistów oraz bisku­
pi” . Przed wyborami Kościół oparł się jednak wezwoniu „So­
lidarności”  do poparcia bojkotu wyborów.

„Bo:kot załamał się”  — podkreślał we wtorek konserwatyw­
ny dziennik szwedzki „Svenska Dagbladet” . Zdaniem autora ko­
mentarza, Richa/da Swartza, „apel podziemia „Solidorności”  o 
zbojkoiawonie wyborów w mniejszym lub większym stooniu spa­
lił na ponewce” . Przytaczając wstęone dane na temat frekwen­
cji w wyborach (75 proc. uprawnionych do głosowonia) autor 
zwraca uwagę, iż głosowało znacznie więcej osób „niż owe 
60— 70 proc., o których rząd mówił przed wyborami ioko o re­
zultacie możliwym do przv«ec:a z punktu widzeń:a władz".

Również prasa amerykańska odnotowała, że wybory do rad 
narodowych w Polsce przebiegły w spokoju. „New York Times" 
przyznał w koresoondencii z Warszawy, że „w  stolicy wezwanie 
podziemia do boikotu zostało zignorowone". Inny dziennik ame­
rykański „Christian Science Monitor”  podkreślił też. że nie od­
były się marsze, do których wzywało podziemie ..Solidarności"

Egzaminy dla ośmioklasistów
(Dokończenie ze str. 1)
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Obwieszczenie Państwowej Komisji Wyborczej
(Dokończenie ze str. 1)

Ogótem do rad narodowych wy 
bierano 110 428 rodnych spośród 
zgłoszonych przez kolegia wybór 
cze 220 834 kondydatów.

Do wojewódzkich rad narodo­
wych wybierano 7 040 rodnych 
spośród 14 079 kandydatów, w 
tym:

—  w 1 303 okręgach wybor­
czych 5 984 rodnych spośród 
11 967 kandydatów;

—  z 49 list wojewódzkich 1 056 
rodnych spośród 2112 kandydó- 
tów.

Posiedzenie

Biura Politycznego KC PZPR

Wysokie uznanie 
i podziękowania 

za sprawne 
przeprowadzenie 

wyborów
W CZO RAJ B iu ro  Po lityczne 

K C  PZPR oceniło przebieg kam  
pan ii w yborcze j i przebieg w y 
borów  do rad narodowych. 
Stw ierdzono, że zdecydowana 
większość społeczeństwa z po­
wagą i odpowiedzialnością po­
tra k to w a ła  swój udz ia ł w  de­
m okra tycznym  wyborze przed­
s taw ic ie li do terenowych orga­
nów  w ładzy ja ko  poparcie dla 
procesu s tab ilizac ji, jako w yraz 
dążeń do spokoju społecznego i  
porozum ienia.

B iu ro  Po lityczne w yraża w y ­
sokie uznanie i  podziękowanie 
działaczom Patrio tycznego R u­
chu Odrodzenia Narodowego, 
organizacjom  społecznym i 
w szystkim , k tó rzy  swą pracą 
p rzyczyn ili się do przygotowa­
n ia  i  sprawnego przebiegu w y ­
borów .

B IU R O  P O L IT Y C Z N E  ro z p a trz y ło  
i  w  p e łn i zaap robow a ło  s tanow is ­
k o  d e le g a c ji pod p rze w o d n ic tw e m  
I  se kre ta rza  KC PZPR . prezesa 
R a d y  M in is tró w , gen. a rm ii W o j­
c iecha  Ja ru ze lsk ie g o , za ję te  na  na ­
ra d z ie  gospodarcze j k ra jó w  cz ło n ­
k o w s k ic h  R W PG  na n a jw yższym  
szczeblu. B iu ro  P o lityczn e  odn ios ło  
się z pe łną  ap ro b a tą  do d o ku m e n ­
tó w  p rz y ję ty c h  orzez na radę  i  je d ­
nocześnie za le c iło  in s ta n c :om  p a r­
ty jn y m  i  organom  rzą d o w ym  ich  
k o n se kw e n tn ą  re a liz a c !ę.

B iu ro  P o lityczn e  o cen iło  p rzeb ieg  
i  w y n ik i o f ic ! a ln e j w iz y ty  p rz y ­
ja ź n i d e le g a c ji p a rty jn o -o a ń s tw o - 
w e i S o c ja lis ty c z n e j R e p u b lik i R u ­
m u n ii .  pod p rze w o d n ic tw e m  sekre­
ta rza  genera lnego R P K . p re zyd e n ta  
S R ^ — N łco la e  Ceausescu.

B iu ro  P o lityczn e  ro z p a trz y ło  za­
sadn icze  p ro b le m y  i  w n io s k i w y ­
n ik a ją c e  z I I  o g ó ln opo lsk iego  spo t­
ka n ia  p rz e d s ta w ic ie li z w ią z k ó w  za 
w o d o w y c h  z k ie ro w n ic tw e m  p a r t i i  
i  rządu.

Radnych rad narodowych stop­
nia podstawowego wybierano w 
23 214 okręgach wyborczych. Na 
ogólną liczbę 103 388 mandatów 
do tych rad kandydowało 206 755 
osób, w tym na:

— 17 397 mandatów do miej­
skich rod narodowych — kandy­
dowało 34 786 osób.

—  2 605 mandotów do dzielni­
cowych rad narodowych kandy­
dowało 5 208 osób;

—  27 507 mondatów do rad na 
rodowych wspólnych dla miast I 
gmin — kondydowoło 55 010 
osób;

—  55 879 mandatów do gmin­
nych rad narodowych — kondy- 
dowało 111 751 osób.

I I
WYBORY

DO WOJEWÓDZKICH 
RAD NARODOWYCH

W WYBORACH do wojewódz­
kich rad narodowych uprawnio­
nych do głosowania było 
25 856 909 obywateli:

a) w głosowaniu na radnych w 
1 303 okręgach wyborczych wzięło 
udział (oddało korty do głoso­
wania) 19 380 715 wyborców, czyli 
74,95 proc. uprawnionych do gło­
sowania. W każdym z tych okrę­
gów głosowało więcej niż poło­
wa uprawnianych głosów. Woź­
nych oddano 18 986 198, a gło­
sów nieważnych 394 517. Wybra­
nych zostało 5 984 radnych spo­
śród 11 967 kandydatów.

b) w głosowoniu no rodnych z 
49 list wojewódzkich wzięło udział 
(oddało korty do głosowonia) 
19 334 282 wyborców czyli 74,77 
proc. uprawnionych do głosowa­
nia. Na każdą z list głosowało 
więcej niż połowa uprawnionych. 
Głosów ważnych oddano 
18 969 5$2, a głosów nieważnych 
364 690. Ogółem z list wojewódz­
kich wybrano 1056 rodnych spo­
śród 2 112 kandydatów.

Łącznie w okręgach wyborczych 
I z list wojewódzkich wybrano do 
wojewódzkich rad narodowych 
7 040 radnych.

WYBORY
DO RAD NARODOWYCH 

STOPNIA PODSTAWOWEGO

LICZBA uprawnionych do gło­
sowania obejmuje również wybór 
ców z miast Poznania i Wrocła­
wia, z których każdy był upraw­
niony do równoczesnego głoso­
wania na radnych miejskiej rady 
narodowej i dzielnicowej rady na 
rodowej w łych miastach.

1. Wybory do miejskich rad na­
rodowych przeprowadzone zosta­
ły  w 3 644 okręgach wyborczych. 
W każdym z tych okręgów głoso­
wało więcej niż połowa uprawnio­
nych. Ogółem w wyborach do 
miejskich rad narodowych liczba

uprawnionych do głosowania wy­
nosiła 10 421 359; w głosowaniu 
wzięło udział (oddało korty do 
głosowania) 7 567 509 wyborców, 
czyli 72,61 proc. uprawnionych do 
głosowonia. Oddano głosów waż­
nych 7 398 464 a głosów nieważ­
nych 169 045. Wybranych zostało 
17 397 rodnych spośród 34 786 
kandydatów.

2. Wybory do dzielnicowych rad 
narodowych przeprowadzone zo­
stały w 526 okręgach wyborczych. 
W każdym z tych okręgów gło- 
sowoło więce> niż połowa upraw­
nionych.

Ogółem w wyborach do dziel­
nicowych rod narodowych liczba 
uprawnionych do głosowonia wy­
nosiła 3 141081; w głosowaniu 
wzięło udzioł (oddało karty do 
głosowania) 2 099 676 wyborców 
czyli 66,85 proc. uprawnionych do 
głosowonia. Oddano głosów waż­
nych 2008 035, a głosów nieważ­
nych 91641. Wybranych zostało 
2 605 radnych spośród 5 208 kan­
dydatów.

3. Wybory do rad narodowych 
wspólnych dla miasta i gminy 
przeprowadzone zostały w 6 252 
okręgach wyborczych:

a) W 6 246 okręgoch wybor­
czych w głosowoniu wzięło udzioł 
więcej niż połowa uprawnionych.

Ogółem w okręgach tych licz­
ba uprawnionych do głosowania 
wynosiła 5 565 882. W głosowa­
niu wzięło udział (oddoło karty 
do głosowania) 4 360 448 wybor­
ców, czyli 78,34 proc. uprawnio­
nych do głosowania. Głosów waż­
nych oddano 4 299 028 a głosów 
nieważnych 61 420. Wybranych zo 
stało 27 483 radnych spośród 
54 962 kondydatów,

b) W  6 okręgach wyborczych 
(załącznik nr 1 —  publikujemy 
obok) w głosowoniu wzięło 
udział mniej niż połowa upraw­
nionych do głosowania. W związ­
ku z powyższym — zgodnie z art. 
89 ordynacji wyborczej do rad na 
rodowych —  w okręgach tych zo 
staną przeprowadzone wybory po 
nowne. Liczba nie obsadzonych 
mandatów w tych okręgach wy­
nosi 24.

4. Wybory do gminnych rad na­
rodowych przeprowadzone zosta­
ły  w 12 792 okręgach wyborczych:

a) W 12 713 okręgach wybor­
czych w głosowaniu wzięło udział 
więcej niż połowa uprawnionych, 
ogółem w okręgach tych liczba u- 
prawnionych do głosowania wy­
nosiła 7 509 885. W głosowaniu 
wzięło udział (oddało karty do 
głosowania) 5 852 901, czyli 77,90 
proc. uprawnionych do głosowa­
nia: głosów ważnych oddano
5 766 395 a głosów nieważnych 
86 506. Wybranych zostało 55 549 
radnych spośród 111 091 kandyda­
tów.

Ok. 5 proc. oby\ 
wziąć udziału

W A R S ZA W A  PAP. Jak  do­
w iadu je  się dz ienn ikarz PAP 
w  w yborach do rad  narodo­
w ych , k tó re  odbyły  się 17 czer­
wca, zgodnie z regu lacją  p rzy ­
ję tą  w  now ej o rd yn a c ji w yb o r­
czej, ok. 5 proc. ogółu u p raw ­
n ionych  do głosowania obyw a­
te li n ie  mogło wziąć udzia łu  w  
akcie w yborczym  z przyczyn 
od siebie niezależnych.

W śród tych osób należy prze­
de w szystk im  w ym ien ić  obyw a­
te li p rzebyw ających czasowo 
poza g ran icam i k ra ju , m aryna­
rz y  i  ryb a kó w  znajdujących 
się na m orzu, n iek tó rych  p ra ­
cow n ików  PKP, PKS, L O T  pe ł­
n iących w  ty m  dn iu  służbę, o - 
soby chore —  szczególnie prze­
byw ające w  szpitalach, a także 
obyw ate li, k tó rzy  w  osta tn ich  
dn iach przed w yb o ra m i w y je ­
ch a li do sanatoriów  lu b  na 
wczasy.

^ rzeba  przypom nieć, że zgod­
n ie  z o rdynacją  w yborczą do

vateli nie mogło 
w  głosowaniu
rad  narodowych z 13 lu tego br. 
głosować można ty lk o  w  m ie j­
scu stałego zamieszkania. Jedy­
nym  w y ją tk ie m  są osoby za­
m eldowane na pobyt czasowy 
w  in n e j m iejscowości, k tó re  po 
b ra ły  w  urzędzie adm in is tra ­
c j i  w  m iejscu pobytu  czasowe­
go zaświadczenia o p raw ie  do 
głosowania na ty m  terenie. Za 
świadczenie tak ie  można by ło  
pobierać —  zgodnie z ordyna­
c ją  —  na jpóźn ie j do 9 czerw­
ca br.

Ponadto w  m yśl przepisów 
o rd yn a c ji n ie  b y ły  ty m  razem, 
w  p rzec iw ieństw ie  do poprzed­
n ich  w yborów , tworzone obwo 
dy głosowania w  po lskich  p la ­
cówkach dyplom atycznych i  
konsu larnych, na statkach m or­
skich , w  szpitalach, sanato­
riach  itp ., co autom atycznie u -  
n ie m o ż liw iło  osobom ta m  prze­
b yw a jącym  w zięcie udz ia łu  w  
głosowaniu*

b) W 79 okręgach wyborczych 
(załącznik nr 2 — publikujemy 
obok) wzięło udział mniej 
niż połowa uprawnionych do gło­
sowania. W związku z powyższym 
—  zgodnie z art. 89 ordynacji wy 
borczej do rod narodowych — w 
okręgach tych zostaną przepro­
wadzone wybory ponowne. Liczba 
nie obsadzonych mandatów w tych 
okręgach wynosi 330.

Przewodniczący
Państwowej Komisji Wyborczej 

ADAM ZIELIŃSKI

Zastępcy przewodniczącego Pań 
stwowej Komisji Wyborczej: Jerzy 
Grzybczak, Jerzy Jaskiernia, Jó­
zef Kamiński, Adam Karaś.

Sekretarz Państwowej Komisji 
Wyborczej: Edward Szymański.

Członkowie Państwowej Komisji 
Wyborczej: Wocław Auleytner, 
Zygmunt Banaszak, Jadwiga Bied­
rzycka, Jerzy Breitkopf, Roman 
Dreckl, Józef Eljasiewicz, Włady­
sław Honkisz, Czesław Kurek, Mi­
rosława Motycka, Ryszard Napie­
rała, Kazimierz Orzechowski, Zbi­
gniew Stcrfiński.

Załącznik nr 1

W yka« o k rę g ó w  w y b o rc z y c h  d la  w y b o ró w  ra d  n a ro d o w ych  w spó l­
n y c h  d la  m ia s t 1 g m in . w  k tó ry c h  w  g ło sow an iu  w z ię ła  u d z ia ł m n ie j 
n iż  p o łow a  u p ra w n io n y c h  do  g ło sow an ia

W o jew ódz tw » N azw a
ra d y  n a ro d o w e j

N r  o k rę g u L iczb a  
n ie  obsa­
dzonych  

m a n d a tó w

białostockie R N M iG  Brańsk 12 4
u bełskie R N M iG  Poniatowa: 2 4

6 3
łomżyńskie R N M iG  Zam brów 12 3
nowosądeckie R N M iG  Mszana Doi. 7 3
ta rnow skie R N M iG  Tuchów 7 8

Załącznik nr 2

W ykaz o k rę g ó w  w y b o rc z y c h  d la  w y b o ró w  g m in n y c h  ra d  n a ro d o ­
w ych , w  k tó ry c h  w  g łosow an iu  w z ię ła  u d z ia ł m n ie j n iż  po łow a  u p ra w ­
n io n y c h  do g łosow an ia . N

W o jew ódz tw o N azw a N r okrę g u L iczb »
ra d y  n a ro d o w e j n ie  obaa- 

dzonyc 
m anda t

białostockie G RN Turośń Kościelna 4
sielskie GRN Budzów 3
m ie jskie GRN Koniusza: 6
krakowskie 7

GRN Siepraw 4
krośnieńskie GRN Nozdrzec 7
ubelskie GRN G arbów 3

GRN W ąwolnica: 7
9

łom żyńskie G RN K o by lin -B o rzym y 3
GRN Łomża: 1

10
12

G RN M ały Płock 8
G RN Szepietowo 3

nowosądeckie GRN Kam ienica 2
G RN Łososina Dolna 3
G RN Lub ień: 1

2
G RN Korzenna: 3

* 4
3

G RN Ochotn ica Dolna 1
5

ostrołęckie G RN Czarnia 4
o io trkow sk ie GRN D łu tó w : 4

6
7

ołockie GRN Brudzeń Duży: 7
8 
9

orzemyskie GRN W iązownica: 1
2

11
radom skie GRN Gózd: 4

5

rzeszowskie GRN Hyżne 4
GRN Niebylec: 5

6
siedleckie GRN M okobody: 1

GRN W iśniew 11
tarnowskie G RN Szczucin 10

GRN W ietrzychow ice 5
G RN Radgoszcz: 1

3
4
5
6

GRN W ierzchosławice: 8

GRN Zakliczyn 6
G RN Dębno 4
GRN Radłów 6
G RN Czchów: 2

6
GRN G rom n ik : 1

2

G R N  T a rnów : 1
3
8
«

G R N  Bochnia 12
G RN Nowy W iśnicz: 2

g

G RN W ojn icz: 1

3
6
9

10
G RN Rzezawa: 2

4

w rocław skie G R N  D ługołęka: 6
7

G RN Św ię ta  Ka ta rzyna : e
7

*
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Jubileusz polickiego ośrodka

Sygnalista też ma ważne zadanie.

Przed świętem Marynarki Wojennej

Na morskim poligonie
T O W A R Z Y S Z Y L IŚ M Y  w  czasie je dnego  ćw iczebnego d n ia  załodze o k rę  

tu  desantow ego G dy urządzen ia  ra d a ro w e  „ u c h w y c iły ”  p o zo row any  
n ie p rz y ja c ie ls k i o k rę t  — od razu  p rz y s tą p io n o  do d z ia ła ń . B y liś m y  
św ia d k a m i szybk iego  i  sp raw nego ła d o w a n ia  w y rz u tn i ra k ie to w y c h  i 
dz ia łe k  p rz e c iw lo tn ic z y c h , a następn ie  s trze la n ia  do n ie p rz y ja c ie ls k ic h  
o b ie k tó w  na lą d z ie i  w  p o w ie trz u . M ie liś m y  też o ka z ję  p rz y jrz e ć  się 
a k c j i  ra to w n ic z e j zw ią za n e j z gaszeniem  poża ru  na jednostce . C w i 
czernią w y k o n a n o  bardzo  spraw n ie .

P rze d s ta w ia ją c  naszym  C z y te ln ik o m  k i lk a  zd ję ć  w y k o n a n y c h  przez 
naszego fo to re p o rte ra , chcem y ty m  sam ym  pokazać cod z ie n n y  w y s i­
łe k  k a d ry  dow ódcze j i  m a ry n a rz y , k tó rz y  n ie d łu g o  o bchodz ić  będą 
sw o je  św ię to  — D zień  M a ry n a rk i W o je n n e j. S k ła d a m y  im  w  zw ią zku  
z_ ty m  życzenia pom yślnośc i w  n ie ła tw e j p ra c y  za w o d o w e j i  ży ­
c iu  osob is tym . T o  w łaśn ie  d z ię k i n im  za p e w n io n y  je s t sp o kó j i  bez­
p ieczeńs tw o  na naszych ru b ie ża ch  m o rs k ic h  — to  w łaśn ie  d z ię k i n im  
B a łty k  n o s i nazw ę M orza  P o k o ju . (w ab)

Na stanowisku dowódczym.

Komenda: „Ładuj!” . Foto: Zbigniew Jodkowski

PA N I Helena Z a jde l jest opiecznych. N ie jest to łatwe, 
jedną z tych osób, k tó re  trudno  bow iem  dokładnie po- 
w  czasie swej d ługo le t- znać psychiką zdrowego czło- 

n ie j pracy, w  toku  codziennycły w ieka, a co dopiero m ów ić o 
zająć, tw o rzy ły  h is to rią  O środ- upośledzonym. Dzieci te izo lo- 
ka Szkolno-W ychowawczego dla wane przez la ta  od swego śro- 
Dzieci K a lek ich  w  Policach, dow iska, m ające za sobą długie 
w n ios ły  sw ój w k ła d  w  dwudzie pobyty  w  szpitalach są ju ż  w 
s top iąc io le tn i dorobek te j p la - ja k im ś stopniu okaleczone psy- 
ców ki. Jako jedna z n ie licz- chicznie i  trzeba w łożyć dużo 
nych pracuje tu  od samego po- w ys iłku  w  to, żeby przystoso- 
czątku, od czasu powstania w  w a ły  się do otoczenia, uw ie rzy- 
1958 roku. ówczesnego Państwo ły  w  siebie. Ważna jest też 
wego Z akładu Wychowawczego współpraca z rodzicam i, bardzo 
na jp ie rw  d la dzieci upośledzo- pomocna w  pracy w ychow aw - 
nych um ysłowo, w kró tce  potem czej, k tó re j efektem  ma być 
dla ka lekich. przygotowanie m łodych ludz i

N a jp ie rw  zajm ow ała się g ru - do samodzielnego życia. Poza 
pą chłopców i ten okres uważa tym  je s t jeszcze szereg innych 
za najważn ie jszy w  swoim  ży- zasad nie objętych regulam inem  
ciu zawodowym. Do te j pory a spełnianych z w łasnej w o li 
bow iem  pracowała ty lk o  z przez lu dz i kochających swój 
dziećm i zd row ym i W  PZW  zawód, poświęcających mu, tak 
tr - -b a  było nauczyć się w ie lu  ja k  nasza rozm ówczyni, także 
now ych rzeczy, ta nauka trw a  Czas przeznaczony dla w łasnej 
da le j, bo przecież przychodzą rodzinv, w łasnych dzieci, 
tu  ka lekie  osoby o bardzo róż- Przez wszystkie m in ione lata 
nych schorzeniach i  praca z n i- pracy pani Hel en v Zajdel 
m i wym aga stałego dokształca- zm ien ia ły się co k ilk a  la t  je j 
n ia  się, w iedzy w ykracza jące j w ychow anki, zm ienia ł się sam 
poza wyuczoną specjalność. Pa- ośrodek. K ie d y  przyszła tu ta j, 
n i Helena stud iow ała  pedago- dookoła b y ł las, gąszcz, n iek tó - 
gikę ogólną, zaś inne specjalno re dom ki s łu ży ły  ja ko  garaże, 
ści, podobnie ja k  je j koledzy a te w  k tó rych  umieszczono 
w  oracy przysw aja ła ju ż  sobie dzieci nie b y ły  zupełnie orzy- 
sama po to, aby ja k  na jlep ie j stosowane do potrzeb ka lekich  
wyw iązyw ać się ze swoich obo- osób. Zapobiegliwość i o f ia r -  
w iazków  wychow aw cy wobec ność p racow ników  przyniosła z 
podopiecznych. czasem rezu lta ty : z radością

Dzieci ka lekie  i  p rzew lekle w itano pierwsze radio, pierwszy 
chore przebyw ają przez la ta  autobus, m agnetofon itd . Dzi- 
poza rodz innym i dom am i w  s ia j ko lo ro w y te lew izor stojący 
zakładach i ośrodkach specja ł- w  każdej n iem al św ie tlicy  nie 
nych, tam uczą się i  zdobywa- rob i już na n ik im  wrażenia, 
ją  zawód. In te rn a t w tym  cza- D zis ia j na p iękn ie  zagospoda- 
sie zastępuje im  dom, w ycho- row anym  pełnym  zie leni tere- 
wawca rodzinę. Jest to ogrom - p je sto i m in . nowa szkoła, jest 
na odpowiedzialność. sala gimnastyczna z basenem,

Pierwszą zasadą, ja ką  k ie ru - izo la to rium  i najnowszy naby- 
ją  się wychow aw cy jest do- tek — am fite a tr ukończony 
k ładne poznanie swoich pod- przez so-nię „O g rodn ik ”  aku ra t 

na niedawne uroczystości ju b i­
leuszowe.  ̂ M odernizacja pla­
ców ki, k tó ra  ju ż  ma się czym 
pochwalić, trw a  nadal. P ię tro ­
we dom ki-in te rna ty . teraz iuż 
ze specja lnym i podjazdam i dla 
wózków, łazienkam i, sto łów ka­
m i, k lasam i służącym i po le k ­
cjach jako św ietlice. pełnvm  
wyposażeniem niezbędnym ich 
’okatorom . W  jednym  z nich 
mieszka trzynaście podopiecz­
nych pani Heleny, uczennic tu ­
tejszej szkoły zawodowej. O 
nich i o ich poprzedniczkach 
może opowiadać bardzo długo 
i bardzo serdecznie. Tak m ówią 
zawsze pedagodzy z praw dziw e 
go zdarzenia kochający swoich 
wychowanków, cieszący się 
każdej ich p ią tk i, udanej ope 
rac ji, w sp iera jący w  chw ilach 
niepowodzeń czy przeżywający, 
ja k  tu ta j, d ram at kalekiego 
dziecka odrzuconego przez ro­
dziców.

mmi
Duża grupa by łych  wychowa 

nek czuje się nadal związana z 
tym  miejscem, ze swoją panią.
0  ich serdecznej pam ięci 
świadczą przychodzące lis ty , 
k a r tk i świąteczne, te blisko 
mieszkające odw iedzają panią 
Helenę często już z w łasnym i 
rodzinam i. Ich  samodzielność w 
życiu, praca, z k tó re j są zado­
wolone, i  szczęśliwe życie ro­
dzinne są dla naszej rozm ów­
czyni najw iększą satysfakcją za 
wspólny ogrom ny w ys iłek  w ło ­
żony w  pracę nad upośledzo­
nym  dzieckiem.

W  tym  roku  jub ileuszow ym  
dla ośrodka p. Helena Z a jde l po 
35 la tach pracy zawodowej od­
chodzi na em eryturę. Pozosta­
nie jednak b lisko  swego zakła­
du, m ieszka przecież w  P o li­
cach. Obiecała ju ż  sw o im  dziew 
czynom, że będzie je odwiedzać
1 na pewno przy jdz ie  dodać im  
o tuchy na egzaminach. Tu całe 
m oje życie — m ówi.

(eb)

Jeszcze jeden 
szewc bez butów

W  W IĘ K S Z Y C A C H  koło K ę - 
dzierzyna-K oźla , gdzie działa 
s łynny w  k ra ju  U n iw e rsyte t 
Ludow y, rozpisano trochę n ie ty ­
pow y konku rs na... najbrzydszy 
budynek. Poza wszelką konku ­
rencją okazał się dom należą­
cy do Przedsiębiorstwa Gospo­
d a rk i K om unalne j i  M ieszka­
l i  owej. Owa budow la wygląda 
jak po przejściu tornada — sy­
pią się z n ie j ty n k i, cieknie z 
dziurawego dachu, a chwiejące 
się kom iny lada dzień runą.

A  swoją drogą — ja k  często 
sprawdza się nam przysłow ie  o 
'zewcu, co chodzi bez butów.

(P A P )

Oszczędnie, to znaczy jak?

Szanujmy surowce!
\v tym  m usi być, a na pewno 
świadczy, że is tn ie jący system 
zaopatrzenia jest n iedobry i 
zmusza do tak ie j niegospodar­
ności.

S a ty s fa k c ję  2 o s ią g n ię tych  w y n i­
k ó w  osłab ia  ró w n ie ż  fa k t .  że u zy ­
skano  je  g łó w n ie  m e to d a m i n a j­
p ro s tszym i, b ędącym i w  zasięgu 
rę k i.  n ie  w y m a g a ją c y m i s p e c ja l­
n ych  zab iegów  o rg a n iz a c y jn y c h  i 
z b y tn ie g o  ..łam an ia  g ło w y ” .

Każdy chce pod
własnym sztandarem...
W S Z Y S T K IE  sp e c ja lis tyczn e  zak ła  

d y  w  k r a ju  sy g n a liz u ją  g w a łto w n y  
w arost lic z b y  zam ów ień  na... sz tan­
d a ry .  Owego o ż y w ie n ia  w  sztanda­
ro w e j b ra n ż y  n ie  da się w y t łu m a ­
czyć w  żaden ra c jo n a ln y  sposób: 
n ie  p o w s ta ją  now e o rg a n iza c je  (z 
w y ją tk ie m  zw ią zkó w  zaw odow ych , 
z k tó ry c h  a n i jeden  n ie  s p ra w ił 
sobie sz ta n d a ru ) n ie  o d d a je  się 
z b y t w ie lu  n o w ych  szkó ł czy zakła  
d ó w  p ra c y  a je d n a k  to  w łaśn ie  
szko ły  n a jczę śc ie j za m a w ia ją  sztan­
da r, p o m im o  jego  w y s o k ie j (ponad 
100 tys . zł), ceny. Na -d ru g im  m ie j­
scu w  ilo śc i z leceń je s t ZB oW iD . 
na trz e c im  — och o tn icze  straże po 
żarne. W a rto  dodać, że sz tanda r 
d la  OSP je s t n a jd roższy  (150—1<>0 
tys.). z lecen iodaw ca z re g u ły  bo ­
w ie m  p ragn ie  m ieć  w y h a fto w a n ą  
s y lw e tk ę  gaszącego pożar św. F lo ­
r ia n a . Za św ię tego  z aureo lą  k r a ­
kow ska  S p ó łd z ie ln ia  R ękodzie ła  
A rty s ty c z n e g o  im . W ysp-ańsk iego  
do licza  d o d a tko w o  40 ty s  zł.

R un na sz tanda ry  spow odow a ł 
kon ieczność zo rgan izow an ia  d o d a t­
k o w y c h  k u rs ó w  h a fto w a n ia , na k tó  
re  uczęszcza w  c a ły m  k r a ju  k i lk a ­
set osób. (R AP)

Wiśnicki zamek
— jak nowy

W S P A N IA Ł A  rezyd e n c ja  m ieszka ł 
n o -o łjro n n a , b a ro k o w y  zam ek L u b o ­
m irs k ic h  w  N o w y m  W iśn iczu  w  
w o j. ta rn o w s k im  pow raca  do  d a w ­
n e j św ie tnośc i. D z ię k i pracom  k o n ­
s e rw a to rs k im . k tó ry c h  koszt p rze ­
k ro c z y ł ju ż  40o m in  z ło tych , zam ek 
w yg ląda  ja k  n o w y . O trz y m a ł nowe 
da ch y  i  zw ieńczen ia  w ież. nowe 
e lew acje , s to la rkę . Z p ie tyzm e m  od 
n o w io n o  także za b y tko w e  w nę trza , 
a zw łaszcza z n a jd u ją c e  się w  n ‘ch  
m a lo w id ła . Kończą  się także  prace  
s z tu ka to rsk ie . P rzys tę p u je  się do  
k ła d ze n ia  pod łóg  i  m a lo w a n ia  
śc ian . Zam ek re s ta u ru je  lOO-o^obowa 
ek ip a  k ie ro w n ic tw a  o d n o w y  Z a m ku  
K ró le w s k ie g o  na W aw e lu . N ^e ^ łu - 
go o b ie k t zostan ie  odd a n y  do  u ż y t­
k u . Z n a jd z ie  w  n im . m .in . oom  e- 
szczenie k i lk a  e kso o zyc ji m uzea l­
n ych , w  ty m  u n ik a ln a  w ys ta w a  mo 
d ę li p o lsk ich  b u d o w li o b ro n n ych .

Hejnał w... sklepie!
GŁÓ W NE założenie planu 

3-letniego opiera się na 
konieczności wygospoda­

row ania po łow y m ate ria łów  po 
trzebnych dla założonego w  
wysokości 14—16 proc. wzrostu 
p ro d u kc ji przem ysłowej.

Dziś, po rocznym  dośw iad­
czeniu, można stw ierdzić, iż 
w ie le  zakładów is to tn ie  zaczyna 
bardzie j szanować surowce. 
Oto w  program ie rządow ym  
przewidziano, iż roczne obniże­
nie m ateria łoch łonności docho­
du narodowego, zam knie się w  
granicach 1,4 do 1,6 proc. W  
1983 r. osiągnięto — 2,2 proc. 
N a jbardz ie j - -  o 6,2 proc. ob-

n iży ło  się zużycie pa liw . Ozna­
cza to tyle, co zaoszczędzone 
10 m in  ton pa liw a umownego. 
Od razu jednak trzeba zazna­
czyć, że z wydatną pomocą 
przyszła tu  łagodna zima.

T o c ieszy, choć tru d n o  je d n a k , a 
n a w e t n ie  na le ży  na p ods taw ie  u zy  
skatnych w y n ik ó w  s ta w ia ć  zb y t 
o p ty m is ty c z n y c h  p rognoz . Z o s ta ł 
u c z y n io n y  za ledw ie  p ie rw s z y  k ro k ,  
za p o w ia d a ją c y  e w e n tu a ln e  zm ia n y  
na lepsze. W  w ie lu  p rze d s ię b io rs t­
w a ch  n ie  z m ie n iło  się n ic , a w  a le  
k tó ry c h  sy tu a c ja  n a w e t pogarsza 
się . W  d a lszym  c ią g u  sza fu je  się 
m a te r ia ła m i, k w itn ie  po sp o lite  m a r 
n o tra w s tw o . N a jb a rd z ie j Jask ra w ym  
te g o  p rz y k ła d e m  m oże b y ć  b u d o w - 
n ic tw o . Z a m ia s t o b n iże n ia  m a te r ia ­
ło c h ło n n o ś c i o  8 p ro c , w z ro s ła  ona 
1 to  aż o  M  p ro c .

Z jaw isk iem  niepokojącym  
jest także poważny wzrost za­
pasów w  przedsiębiorstwach i 
zakładach p rzy jednoczesnym 
zm niejszeniu się ich w  jedno­
stkach zaopatrzeniowych. To 
„chom ikow an ie ”  zdecydowanie 
zmniejsza racjonalność w yko ­
rzystan ia  szczupłej p u li surow ­
ców. W yłącza na d łu g i czas 
v ie le  cennych m ate ria łów  z ż y ­
cia gospodarczego. Ta szkod li­
wa z ogólnogospodarczego punk 
tu  w idzenia zapobiegliwość 
zmusza jednak do zastanowie­
nia. Skoro przedsiębiorstwa z 
samobójczą w p ros t de term ina­
cją, nie licząc się z kosztam i I 
ka ram i, gromadzą zapasy, coś

Rzeczywiste oszczędzanie, po­
legające na zm ianie rozrzu t­
nych technologii na bardzie j 
ekonomiczne — ciągle jeszcze 
jest przed nam i. A b y  dokonać 
zm ian w  te j dziedzin ie trzeba 
iednak n a jp ie rw  w yłożyć p ie­
niądze. Oszczędzanie — ja k  
s tw ie rd z ił Jerzy W oźniak, /m i­
n is te r gospodarki m ate ria łow ej 
—   ̂n a jp ie rw  kosztuje, dopiero 
później p rzynosi spodziewane 
e fekty . N ie  m n ie j ważne od o- 
szczędności da jących się w y l i­
czyć w  z ło tów kach są rów nież 
i  te n iew ym ie rne  —  w y ra b ia ­
jące i  u trw a la ją ce  n a w yk  o - 
szczędzania.

M a ja  BO G D AN O W IC Z

W J E D N Y M  ze sk le p ó w  spożyw ­
czych w  P rze m yś lu  obs ługa  ra czy  
k lie n tó w  od  czasu do czasu... h e j­
na łe m  p rz e m y s k im , o d tw a rz a n y m  z 
ta ś m y  m a g n e to fo n o w e j. N a ten  o r y ­
g in a ln y  p om ys ł w p a d ł je d e n  z p la ­
s ty k ó w  PSS „S p o łe m ”  w  B y to m iu  
W ito ld  P ra n d z io c h  — u cze s tn ik  od ­
b y tego  n ie d a w n o  w  P rze m yś lu  ogó l 
n o p o lsk ie g o  k o n k u rs u  na w y s tró j 
w y s ta w  S k lepow ych . O dna laz ł on  w  
je d n e j z p u b lik a c j i  z a p o m n ia n y  i  
n ie  g ra n y  od  d a w na  h e jn a ł, o d tw o ­
r z y ł go na  k la rn e c ie  i  n a g ra ł na 
m a g n e to fo n ie . Jako d ź w ię k o w e  u zu ­
p e łn ie n ie  z a p ro je k to w a n e j przez 
s ieb ie  d e k o ra c ji.

K ie d y  k l ie n c i za czyn a ją  narzekać  
na n ie d o b ó r n ie k tó ry c h  to w a ró w , 
persone l sk le p u  d y s k re tn ie  w łącza 
m a g n e to fo n , z k tó re g o  p ły n ą  d źw ię ­
k i  k o ją c e j n e rw y  m u z y k i.  W o le li­
b yśm y  Jednak, a b y  s w e j przysz łoś­
c i nasz h a n d e l n ie  u p a try w a ł t y lk o  
w  m u z y k o te ra p ii.



KURI ER +  ROZMAITOŚCI ♦  POWIEŚĆ +  ROZMAITOŚCI +  POWIEŚĆ 4 * ROZMAITOŚCI 4  POWIEŚĆ 4 STRONA 5

Większa ponsiawa, mniejsza progresja

Zmiany w podatku
wyrównawczym

W  D Z IE N N IK U  USTAW  n r 28 z 28 m aja ukazało się rozporzą­
dzenie Rady M in is tró w  z 18 m aja w  spraw ie zm ian w  po­
da ik u  w yrów naw czym . W  związku z tym  d ruku jem y niże j 
pełny tekst rozporządzenia w raz z załącznikiem , czy li tabelą.

R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  

Na podstaw ie  a r t .  2 us t. 2 p k t .  2
a r t .  14 p k t. l  u s ta w y  z 28 "lipca 1983 r . 
o  p o d a tku  w y ró w n a w c z y m  (D z. U . 
n r  42 poz. 183) zarządza s ic, co 
n a s tępu je :
{ 1. Podw yższa się k w o tę  dochodu 
n ie  pod lega jącego o p o d a tko w a n iu  
o k re ś lo n ą  w a r t  8 ust. 2 u s ta w y 
z 28 lip ca  1983 r .  o  p o d a tku  w y ­
ró w n a w czym  (D z. U. mr 42. poz. 
188) do k w o ty  s ta n o w ią ce j d w u k ro t  
ność p rz e c ię tn e j p ła cy  w  gospodar­
ce uspo łeczn ione j za ro k  u b ie g ły .
|  2. S ka lę  p o d a tku  w yró w n a w cze g o  
za w a rtą  w  a rt. 9 ust. 1 u s ta w y  o 
k tó r e j m ow a w  § t, zastępu je  się 
ska lą  p o da tkow ą  stanow iącą  załącz 
niik do  rozporządzenia.
§ 3. W  § 2 rozporządzen ia  R ady  M i­
n is tró w  z 28 lip ca  1983 r .  w  spra­
w ie  p o d a tku  w yró w n a w cze g o  (Dz. 
U . n r  42 poz. 189) d o d a je  się p k t. 
12 1 13 w  b rz m ie n iu :

12) w yn a g ro d ze n ie  za pracę  w  
godzinach  n a d liczb o w ych  oraz  d o ­
d a tk i fu n k c y jn e  w  p rzyp a d ka ch , gdy 
p ra c o w n ik o m  p o b ie ra ją cym  doda­
te k  fu n k c y jn y  n ie  p rz y s łu g u je  do ­
d a tk o w e  w yn a g ro d ze n ie  za pracę 
w  godzinach  na d liczb o w ych ,

13) w ynag rodzen ie  o trz y m a n e  za 
p racę  w y k o n y w a n ą  w  ram ach  za­
k ła d o w y c h  zespołów  gospodarczych  
o rg a n izo w a n ych  na podstaw ie  ro z ­
porządzen ia  R ady M in is tró w  z 14 
lis topada  1983 r .  w  sp ra w i«  zak łado  
w y c h  zespołów  gospodarczych  orga 
n izo w a n ych  w  p rze ds ięb io rs tw ach  
p ro d u k u ją c y c h  na ry n e k  (Dz. U . n r 
88. poz. 302)” .

§ 4. R ozporządzenie w chodz i w  ży ­
c ie  z dn ie m  og łoszenia i  m a zasto­
sow an ie  do  p o d a tku  w y ró w n a w c z e ­
go p rzypada jącego  od dochodów  
o s ią g n ię tych  od d n ia  1 s tyczn ia  
1984 r. z w y ją tk ie m  przep isu  § 3. 
k tó r y  s tosu je  się d o  dęchodów  osią 
g n ię ty c h  od  m a ja  1984 r .

P R A W ID ŁO W E  odczytanie 
treści rozporządzenia n ie po­
w inno  nastręczać trudności, nie 
m n ie j jednak pragniem y zw ró­
cić uwagę na k ilk a  kw estii.

Pierwsza. Ze ska li podatko­
w e j ^jwnika, że roczny dochód 
n ie  pod legający opodatkowa­
n iu  w ynosi 348 tys. zł, a zatem 
29 tys. z ł miesięcznie. Należy 
jednak pam iętać o zasadach 
obliczan ia tego dochodu, a ści­
ślej m ówiąc — o zasadach u - 
stalania podstawy w ym ia ru  po­
datku (określonej w  ubiegło­
rocznej ustaw ie o podatku w y ­
równawczym ), z k tó re j wyłącza 
się wynagrodzenia za pracę w 
dn i wolne, u lg i rodzinne itp .

Druga. Obecnie z podstawy 
opodatkowania wyłącza się po­
nadto: wynagrodzenie za pracę 
w  godzinach nad liczbowych 
oraz wynagrodzenie o trzym ane 
za pracę w  zakładow ych zespo­

łach gospodarczych. W  tych 
dwóch w ypadkach — bez ja ­
k ich ko lw ie k  dodatkow ych ob­
w arow ań, a zatem bez względu 
np. na wysokość uzyskiwanych 
ta  drogą kw ot. Jeśli chodzi na­
tom iast o dodatk i funkcy jne , to 
ty lk o  wtedy, gdy p racow nikow i 
pobierającem u ta k i dodatek nie 
przysługu je  dodatkowe w yna­
grodzenie za godziny nadliczbo­
we. A  tę z ko le i kwestię regu­
lu ją  przepisy płacowe konkre t­
nego przedsiębiorstwa (jedno­
s tk i, in s ty tu c ji,  zakładu itp.)- 
Jeśli zatem zasady płacowe 
przew idu ją  dodatek *--fikcy jny  
bez prawa do wynagrodzenia 
za pracę w  godzinach nad licz­
bowych, to zostanie on odliczo­
ny z podstawy opodatkowania. 
N ie sięgając do zasad placo­
w ych stw ie rdzić można, że to 
rozwiązanie dotyczy na pewno 
osób zatrudn ionych w nie nor­
m owanym  czasie pracy.

Trzecia. Podkreślenia w ym a­
gają także te rm in y  wejścia _w 
życie now ych rozwiązań. O ile  
bow iem  tak nowa kwota w o l­
na od podatku, ja k  i nowe 
s taw k i obow iązują od 1 stycz­
nia br., o ty le  nowe rodzaje 
w yu czeń  z opodatkowania sto­
suje się dopiero od 1 maja br. 
Z  pewnością w yn ikn ą  stąd do­
datkow e pertu rbacje  zwłaszcza 
dla kom órek finansow ych za­
k ładów  pracy, zajm ujących się 
w yliczen iem  zaliczek, ale prze­
pis je s t przepisem i  trzeba go 
bezwzględnie przestrzegać.

Dochód podlega jący 
opodatkowaniu ro czn ie
w z ł  . . .

1
!11

io d a te k  wynosi

343.000 - 372.000
•1
i
•

5* od kwoty ponad 348.1000 z ł  !
372.000 - 396.000 1.200 i ł  + 8# tt o ■ 372.000 z ł  {

396.000 - 420.000 •1 3.120 z ł  +11# • • w 396,000 z ł ;

420.000 - 456.000 i 5.760 z ł  +14# • 9 • 420.000 z ł  *
456.000 - 492.000 l

i 10.800 z ł  +18# « n W 456.000 Z ł *
492.000 - 540.000 •• 17.280 z ł  +22# * m 9 492,000 Z ł ;
540.000 - 588.000 { 27.840 z ł  +26# n n 9 540.000 z ł  !
583.000 - 660.000 40.320 z ł  +30# m * 9 583.000 z ł  ;
660.000 - 732.000 1 61.920 z ł  +35# • 9 0 650.000 Z ł 1
732.000 - 828.000 I

!*
87.120 z ł  +40# w 9 9 732,000 z ł  |

828.000 - 924.000 125.520 z ł ' +45# w 9 9 8289000 z ł  I
924.000 - 1.020.000 .168.720 z ł  +50# * m 9 924.000 Z ł J

1.020.000 - 1,140.000: i 216.720 z ł  +55# w 9 « 1.020.000 2ł s
z ł  •1. 140.000 - 1.260.000 « 282.720 z ł  +60# 0 9 H 1.140.000

1.260.000 - 1. 380.000 !
i 354.720 z ł  +63# 11 «1 R 1.260.000 z ł  !

1 . 380.000 - 1.500.000 i
i 432.720 z ł  +70# V n Ił 1.380.000 z ł  |

1.500.000 1 w ię ce j i
i
i

516.720 z ł  +75# 9 n 1.500.000 z ł  S

Skarb Tarzana **’

W. CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka,
Krystyna Jurasz-Dqbska
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Valentine wysłuchał go w milczeniu, po czym siedział 

przez chwilę zastanawiając się nad tym, co usłyszał.
—  Niestety, ja nie mam aż tyle optymizmu w te j spra­

wie, ile pan zdaje się posiadać —  powiedział w  końcu. —  
W każdym razie zgadzam się, że sprawę należy załatwić 
stioierdzeniem, co jest w trumnie. Ale bardzo bym się zdzi­
w ił, gdybyśmy ciała Gilesa tam nie znaleźli.

—  Oczywiście, że może i  tak być —  przyznał French. —  
To dobrze jednak, iż zgadza się pan z tym, że należy się 
upewnić. Wobec tego nie ma co z tym zwlekać. Czy mógł­
by pan uzyskać nakaz ekshumacji, a może uważa pan, że­
bym ja jeszcze coś zrobił w te j sprawie?

—  Nie, sam się tym  zajmę. Pan może razem z Kentem 
przypilnuje ty lko  wykonania. Niech Kent umówi się z sę­
dzią pokoju. Oczywiście chyba będzie potrzebny też przed­
stawiciel z Ministerstioa Spraw Wewnętrznych, prawda?

—  Obawiam się, że tak, proszę pana.
—  A więc proszę się spodziewać nakazu w ciągu najbliż­

szych dwóch dni. Bardzo będę ciekawy usłyszeć o wyni­
kach. Chyba nie uda się utrzymać te j sprawy w tajemnicy?

—  Też się tego obawiam. Zbyt wiele osób będzie z tym  
miało coś wspólnego.

—  Na pewno. No cóż, musi pan spreparować jakąś histo­
ryjkę. Co pan zamierza powiedzieć?

—  Jeszcze nie myślałem, proszę pana. Jak przyjdzie czas, 
to coś wypichcę.

Kiedy w drodze powrotnej French zajechał na stację w 
Hellified, zobaczył na peronie Oxleya.

—  To pan również podróżuje, inspektorze? —  powitał go 
Oxley.

________________  167 ---------------------------
—  Wyjeżdżałem właśnie na jeden dzień do. Penrith. To

połączenie% to istne przekleństwo. Wszystkie są  ̂ albo do 
Leeds, albo z Leeds, ale ludzie, którzy jadą na północ, czy 
też stamtąd przyjeżdżają, muszą sterczeć tu ta j prawie godzi­
nę. .

—  Trudno wszystkich zadowolić, panie Oxley —  zauważył 
French zdawkowo.

—  Tak pan sądzi? —  Oxley uśmiechnął się. —  A jak tam 
sprawa.

—  Na razie nic. Dzisiejszego ranka widziałem się z dokto­
rem Philpotem. Biedny facet, wydaje się, że resztkami go­
ni. .

Oxley spoważniał.
— Kiepsko z nim. —  Rozejrzał się dookoła i  zniżył głos. —  

Z tego, co słyszałem od ludzi, nie zdziwiłbym się, gdyby zu­
pełnie splajtował. Wszystko poszło na zakłady albo prawie 
wszystko. Tak mówiąc między nami, inspektorze, kiedy 
człowiek jest tak jak on zadłużony wszędzie po uszy, to już 
nie dla rozrywki ostatnie funty stawia na konie.

—  To fakt, proszę pana. Oczywiście, każdy musi pamiętać, 
że gracz hazarduje się w nadziei, te coś wygra. I  gdyby 
miał odrobinę szczęścia, mógłby się odegrać.

—  To prawda, więc można sobie wyobrazić, że każdy 
podjąłby takie ryzyko. Jeśli wygra, skończą się wszystkie je­
go kłopoty, a jeśli straci, to już o wiele gorsza stanie 
się jego sytuacja. Ot, z deszczu pod rynnę. Jednakże nie po­
wiedział mi pan, jak się sprawa posuwa.

Było całkiem naturalne, że Oxley interesuje się jego po­
szukiwaniami, ale French uznał, że swoją ciekawość posuwa 
trochę za daleko. Spotykali się dosyć często —  czasem nawet 
niezupełnie przypadkowo — i  za każdym razem Oxley mole­
stował go, chcąc dowiedzieć się, co teraz robi i  czy doszedł 
już do jakichś konkluzji.

(cdn)

A g a p it p o p ro s ił p ta k a  C ro u , żeby  te n  p o p ro w a d z ił ic h  
do  s iedz iby Taczana. R u s z y li te d y  z L i l ia n  w  p o w ro tn ą  
d ro g ę  w ąw ozem , a C ro u  le c ia ł nad  ic h  g ło w a m i K ru p ­
k a  sp og ląda ł raz po ra® na dz ie w czyn ę  1 w zd ych a ją c  
c h w y ta ł s ię  w y m o w n y m  gestem  za serce.

N ag le  s ie la n kę  p rz e rw a ł C ro u  skrzecząc p rz e ra ź liw ie : 
—  A g a p ic ie , zn u d z iło  m i s ię  Już s łu żyć  w a m  za p rze ­

w o d n ik a ! Poza ty m  Jestem g ło d n y ! Lecę poszukać sobie 
lis ze k  na  k o la c ję !

— S tó j, n ieszczęsny! — k rz y k n ą ł A g a p it, a le  p taszysko  
ju ż  o d le c ia ło .

U c ieczka  p ta ka  C ro u  b y ła  naszym  p rz y ja c io ło m  b a r­
dzo  n ie  na rę k ę  A g a p it n ie  zn a ł d ro g i a na d o m ia r 
z łego n ie b o  p o k ry ło  się c z a rn y m i k łę b ia s ty m i ch m u ra m i.

— O ba w ia m  się. że pogoda się n ie co  psu je  — zauw a­
ż y ł A g a p it.

U le w a , ja k  to  z w y k le  b y w a  w  A fry c e , zaczęła sie 
nag le . Z  n ieba  p o p ły n ę ły  Is tn e  p o to k i w o d y : L i l ia n  i  
A g a p it.  p rz y tu le n i do  siebie, sz u k a li sch ro n ie n ia  w  za­
g łę b ie n ia ch  ska ln y c h , a le  n ie w ie le  im  to  pom agało* 
U b ra n ie  p rz e m o k ło  na  n ie b  doszczę tn ie . j
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M U Z Y C Z N Y  (te l. 889-02) środa : 
„D o k to r  O jb o li”  g. 17 (w ys tę p y  
O p e ry  B a łty c k ie j z G dańska).

K I N A
D E L F IN  (te ł. 468-78) K o n fro n ta c je  
83 — „ F a n n y  i  A le k s a n d e r '' g. 16,
19.15 — szw .,. 1. 18; c z w a rte k :
„G h a n d i”  g. 9, 12.30. 16, 19.15 — 
ang., 1. 18; COLOSSEUM  (te l.
458-18) „U c ie c z k a  z A lc a tra z "  g.
14.30 — U S A .l. 15 (środa i  cz w a r­
te k ) ;  K o n fro n ta c je  83 — „F a n n y  i  
A le k s a n d e r”  g. 17, 20.15 — szw., 1. 
18; c z w a rte k : „G h a n d i”  g . 17, 20.15 
— ang.. 1. 18; K O R A B  — środa: 
„T y s ią c  m ilia rd ó w  d o la ró w ”  g . 17,
19.15 — U S A , 1. 15; KO SM O S (te l.
380-03) K o n fro n ta c je  83 — „G h a n d i”  
g. 10.30, 19.45 — ang., 1. 18; czw a r­
te k :  „S e k s m is ja ”  g . 9.30, 12, 14.30, 
17, 19.30 — po i., 1. 15; B A Ł T Y K  
(te l. 733-35) K o n fro n ta c je  83 —
„B a lla d a  o  N a ra y a m ie ”  g. 17,
18.30 — ja p ., 1. 18; c z w a rte k : F a n n y
i  A le k s a n d e r”  g. 17, 20.30 — szw., 
1. 18; P O L O N IA  (te l. 221-834) ś ro ­
d a : „T o o ts ie ”  g. 16.30, 18.30 — USA, 
1. 15; „A k a d e m ia  pana K le k s a ”  g. 
15 — cz. I ;  P IO N IE R  (te l. 475-02) 
„ S u p e rp o tw ó r”  g . 14.30 — ja p .;
„T e ss ”  g , 10.15, 19.15 — f r . ,  1. 15; 
c z w a rte k : „T ess”  g . 16.15. 19.15 — 
f r . ,  1. 15; d e r b y  —  „ K r ó l  C yga ­
n ó w ”  g. 22 — f r . .  1. 18 (środa i  
c z w a rte k ); H E T M A N  (P o m orzany) 
ś ro d a : „K a s k ń d e r  z p rz y p a d k u ”  g.
18.15 — U S A , 1. 18; „P ie s  k tó ry
śp ie w a ł”  g. 16.30 — ru m .; Z A M E K  
(k in o  s tu d y jn e )  „B ez  zn ie czu le n ia ”  
g . 17, 19.3D — po i.. 1. 18 (środa); 
P R O M IE Ń  (te l.  374-95) środa : „W a - 
te r lo o ”  g. 1«, 18.30 — radź.,
p a n o ra m .; M A R S  — „D ia b e ł m o r ­
d k i”  g . 18 — radź., 1. IB ; „W a lk a  
o o g ień ”  g. 18, 2® — k a n a d .- fr . ,  1. 18: 
c z w a rte k : g. 17, 1»; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d ro je ) „K o m a n d o s i z N a w a ­
lo n y ”  g . 17 19.15 — an g ., 1. 15
(środa i  c z w a r te k ) ; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie ) ś ro d a - „L a ta  5». la ta  30”  
g. 17.30, 19.30 — p o i., 1. 16; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e ): „  K ocha  n ica  F ra n cu za ”  
g. 1« — a-ng.. i  16; B A J K A  (P o lice ) 
»P arszyw a  d w u n a s tk a ”  g. l i  — 
U S A , ł .  1«; „P u s ty n ia  T a ta ró w ”  g .
18.30 — w f „  l .  15; c z w a r te k : „D z ię ­
k i  B ogu  ju ż  »p ią tek”  g . 18 — U S A . 
1. 13: „M u p p e ty  jadą  do  H o lly ­
w o o d ”  g, 18 — an g .; G R Y F  ( G r y f i ­
no) „P a rszyw a  d w u n a s tk a ”  U S A . 
1. 1*; „S u p e rp o tw ó r”  ja p .  (środa i  
c z w a r te k ) ; R O B O T N IK  (P yrzyce ) 
„ Im p e r iu m  n a m ię tn o śc i”  ja.p.. 1. 18; 
„O ld  S iw ehana”  fug.. 1. ¿8 (środa  i  
c z w a rte k ); W IS Ł A  (G o le n ió w ) 
„ Z w y k l i  lu d z ie ”  U S A . 1. 15; „O s ta t 
n ia  go n itw a”  ju g . (środa i  c z w a r­
te k ) ;  W E N U S  (G o le n ió w ) „N o rm a  
R ae”  U S A . 1. 13 (środa i  c z w a r­
te k ) ;  IN A  (S ta rg a rd ) K o n fro n ta c je  
83 — „S ta r  80”  U S A . 1. 18; c z w a r­
te k :  „T h a is ”  p o i-  L  18; D A R  
(S ta rg a rd ) „ ś m ie rć  c z ło w ie ka  sko ­
ru m p o w a n e g o ”  f r . ,  1. 18; ..Książę i  
że b ra k ”  panam ., 1. l f i ;  J U T R Z E N ­
K A  (C h o jn a ) „L a w in a ”  U S A . 1. 15 
(środa  i  c z w a rte k ).

R E P E R TU A R  K IN  na podstaw ie  
in fo rm a c ji  OPRF.

W Y S T A W Y

M U Z E A : S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S ztuka  po lska  X X - le c ia  m ię d zyw o ­
jen n e g o : W ła d z tw o  k s ią żą t p o m o r­
s k ic h ; S ztuka  Pom orza  Zachodn iego  
X I I —X V I I  w .: S ta re  sre b ra : D a w ­
n a  p o rce lana : G ra fik a  Dolska X IX  
W . — g. 9—15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  
1 — P o lsk ie  m a la rs tw o  współczesne: 
„ M y  i  nasz czas”  — g. 9—15.30; 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — Polska
nad B a łty k ie m  przed  1 000 la t ;  P rz y ­
ro d a  m o rza : In s tru m e n ty  i  pom o­
ce n a w ig a c y jn e : U rządzen ia  i  me­
ch a n izm y  s ta tk ó w  m o rs k ic h : Gospo­
d a rk a  m o rska  na P o m o rzu  Zachod ­
n im  1945—1970; O k rę t w  sztuće; 
D aw na  k u ltu ra  lu d o w a  na Pom orzu  
Z a ch o d n im : K u ltu ra  A f r y k i  Zachod ­
n ie j:  Fe tysze gw oździow e p le m ie n ia  
B akongo  (Z a ir)  — g. 9—15.30: P ŁA C  
R Z E P IC H Y  — O ddz ia ł H is to r ii M ia ­
s ta : D z ie je  Szczecina od  X  w ie k u  do 
w spó łczesności: Nasz Szczecin ~  do­
k u m e n ty  35-lecia: K o n ce p c ja  p ro ­
g ram o w o -p rze s trze n n a  Podzam cza w  
Szczecin ie  — w ys ta w a  p o k o n ku rso ­
w a : P o czą tk i sz k o ln ic tw a  średn ie ­
go w  Szczecin ie  — P am ięc i o an i d y ­
re k to r  J a n in y  S zczersk ie l — 
g. 9—15.30; K L U B  . .K IE R U N K I”  — 
M a ria c k a  6/8 — G ra fik a  Jana K ro -  
m yszczyńsk iego  z Leszna — g. 17— 
20: SP. D O M  K U L T U R Y  — W oj. 
P o lsk ie g o  20 — M a la rs tw o  W a n d y 
Jfcychniewicz i  M ariana  Kozaarza — 
g . 15—22

W  C Z W A R T E K  muzea n ieczynne.

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  
C H IR . D O R O SŁYC H  — P io tra  Ska: 
gi? W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  
G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l. W o jc iecha  7 
g . 2 0 -8 : DO R O SŁYC H  -  al .  Jec 
noś c i N a ro d o w e j 12 — g. 19—' 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jedn< 
ś c i N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u 
N a d  O drą  20 — g. 8—18.

W Y D A W C A : Szczecińskie  W yd a w ­
n ic tw o  P rasow e R SW  „P ra s a ” . 
D ru k :  S Z G ra f. C-2

C Z W A R T E K
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  
O P A R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — U n ii L u b e l­
s k ie j +  Z d u n o w o : W EW N . — PO­
Ł O Ż N IC T W O  -  G IN E K O L O G IA  — 
re jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E
D Z IE C IĘ C A  -  W ojc iecha  7 -  całą 
dobę; D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — ca łą  d o b ę ; STO M A T O  
L O G IC Z N A  -  Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 -  ca łą  dobę ; N a d  O drą  18 -  
ca łą  dobę (w  ty m  g a b in e t zab.e-
g*>wyj.
A P T E K I
ŚR O D A I  C Z W A R T E K
A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod- o d t ru t ­
k i)  -  te l. 422-46; D U B O IS  1 -  tel 
882-41. S TO LC ZY N . Nad O drą  20 -
te l.  239-422; ZDR O JE. B a t. C h ł -p- 
Sklch 54 -  te l. 612-573.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  525-25 i  
446-46 -  g. 7.30—17 (środa). 
O ŚRODEK D O S K O N A L E N IA  K A D t  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l.  777-60 -  g
8—13.
U S ŁU G O W A  -  te ł. 428-14 a
7.30—15.39 (środa)
RUCH S T A T K Ó W  -  te l. 951. 
K O LE JO W A  — p oc iąg i od jeżdża jące  
— te i.  935 i  933. P oc iąg i p rzy je żd ża ­
jące  — te l. 934.
PO G O TO W IA
R A T U N K O W E  -  te l.  999; MO 
te l. 997; S TR A Ż P O Ż A R N A  te i 
998; DROGOW E -  te l 981: SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  -  te l.  982; E L E K T R O W ­
N I — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  99:. 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  te l 
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986. 
S TA C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O BĘ: M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu. 
E skad row a . C hop ina , K o p e rn ik a . 
P ozosta łe  s ta c je  czynne  w  godz. 
6—;21.

T E L E W I Z J A

PR O G R AM  I

15.25 N U R T  — P sycho log iczne  
p ro b le m y  zaw odu na u czyc ie la . 16 
In te rs tu d io . 10.28 Losow an ie  E x ­
press L o tk a  1 M a łego  L o tk a .
16.30 W iadom ości. 16.40 M agazyn h a r­
ce rz y . 17.03 D la  p rz e d szko la kó w  
„ T ik - t a k ” . 17.39 Z  f i lm o te k i 40-leeia 
„K a fa ro w e y ” . 18.28 M ecz s ia tk ó w k i 
m ężczyzn  P o lska  — ZSRR (cz. 2). 
19 D o b ra n o c . 19.10 R adź. p r .  d o k u m . 
„J e s t w  T asakencie  rze czu łka ” .
19.38 D z ie n n ik . 28 p u b lic y s ty k a . 20.15 
F ilm  p o i. „A lb u m  p o ls k i”  cz. I I .
21.39 M E  w  p iłc e  n o ż n e j R F N  — 
H iszpan ia  ( I I  p o ło w a ). 22.2» K o m e n ta  
rze . 22.45 P r .  o S ta n is ła w ie  D ygac ie . 
23.2» W iadom ości. 23.30 M E  w  p iłce  
n o ż n e j P o rtu g a lia  — R u m u n ia , ( I I  
po łow a).

PR O G R A M  II

17 W iadom ości. 17.10 R e c ita l g ru p y  
„ N i ja k ”  z Ł o d z i. 17.30 E ko n o m ia  na 
co dz ień . 18 B e s tse lle ry  D w ó jk i.  18.38 
K ro n ik a  ( lo k .) .  19 Ś p ie w n ik  dom o­
w y . 19.20 P rze b o je  D w ó jk i.  19.39 
D z ie n n ik . 20 P rz y je c h a ła  te le w iz ja . 
21.15 V adem écum  Jerzego W it t l in a .
20.30 M E  w  p iłc e  n o żn e j R F N  — 
H iszpan ia  (1 po ło w a ). 21.15 W yd a ­
rzen ia . 21.30 T a m  gdzie p ie p rz  ro ­
śn ie . 22.15 R ozm ow a na życzenie.
22.30 M E w  p iłc e  n o żn e j P o rtu g a ­
l ia  — R u m u n ia  ( I  po łow a).

9 F i lm  węg. d la  d z ie c i „G ę s ia re k  
M a c ie k ” . 10.15 E strada fo lk lo ru .
10.45 F i lm y ,  d o k u m  11.35 W s ta ­
ry m  k in ie  — ..Pan D o d e k” . 13 T V  
k o n c e r t życzeń. 13.45 P r  w o js k o ­
w y. 14.15 W id o w is k o  d la  d z ;eci 
..Szukam  m o je j m a m y ” . 15.10 K r a ­
jo b ra z  P o ls k i 15.20 W :adcm ości. 
15.35 iru m  n rz v rc d n ic z y  ..Ż u ra w ie ” .
16.15 F ilm  U S A  „D e s try ”  (w es te rn ).
17.45 M ecz s ia tk ó w k i m ężczyzn 
P o lska  — Japon ia . 18 35 ..A lb u m  
k a r tu s k i” , 19 W ie czo ryn ka . 19.30 
D z ie n n ik . 20 F a k ty , w y d a -zorra, 
a lu z je . 20J 5 T e a tr  Sensacji ,W ;e lk i 
k a w a łe k  to r tu  w  pu łaoce  na m y ­
szy” . 21.15 ..Ż yć  po p o lsku ” . 22 K o ­
m en ta rze . 22.25 G w ia z d y  e s tra d y  -  
D anu ta  R in n . 23.10 S po rt.

P R O G R A M  II

12 M ecz p i łk i  n o żn e j: s ta rv  W i­
dzew  c o n tra  n o w y  W idzew . 
14.05 Pałace, k tó ry c h  n ie  znac ie  — 
pałac w  S k ie rn !e w ica ch . 14.30 s p o t­
ka n ie  z B a rb a rą  Kostrzews-ką !5.3'» 
D la  dz iec i i d o ro s lvch  ..La le . k u k łv .  
m a r io n e tk i” , ig  G ra  o rk .  k * - f e ­
ra ln a  F i lh a rm o n ii N a ro d o w e i. !6 ¿0 
W  g a le r ii G ra ż y n y  Hase. 17.10 F i­
n a ł F e s tiw a lu  W id o w is k  T V  w  
H e ls in ka ch  — ..Serce” . 17 45 M u ­
zeum  sz tuk ! now oczesnej w  S z to k ­
h o lm ie . 17.55 ..K o b ie ty  w  życ iu  
CVo~h^Wg” . 18.30 Gość D w ó ik ! .
18.45 G rab ieże  k u l tu r y .  19.30 D z ie n ­
n ik .  20.05 O pera ko m iczn a  G . B . 
P e rgo les iego  „L a  serva  p a d ro n a ” . 
2! .05 „N a o o le o n  ja k ie g o  n ie  rn a -  
m v ” . 21.40 F ilm  ana. „M iło ś ć  z 
o k ła d k i” . 22.33 M ię d z y n a ro d o w y  
p rzeg ląd  k u ltu r a ln y

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

Śr o d a

18.30 G im n a s ty k a . 17 W iadom ości. 
17.13 S p o rt. 18.50 T V  dziec ięca . 19 
„A L o in iś c i” . 19.23 P rognoza poeodv. 
k ro n ik a .  20 M oda  20.25 M E w ’ o i ł-  
ce n o ż n e j R F N  — H is z o a u ia ; P o r­
tu g a lia  — R u m u n ia . 23.15 K r o n i­
ka .

P R O G R A M  n

9.30—13.30 P r . d la  szkó ł. 10 I  16.30 
W id o w iska  d la  dz iec i. 17.45 W iado­
m ośc i. 17.50 T V  dz iec ięca . 18 T y

i tw ó j o g ró d . 18.25 P r. T V  w ęg. 
18.55 W iadom ości. 19 F r .  f i lm  k ry m . 
„ N ic  za d a rm o ” . 20.15 F ilm  d o ku m . 
T V P  „B u rs z ty n y ” . 20.30 S tu d io  H a l­
le . 21.30 K ro n ik a .  22 F ilm  f r .  ..M a-

C Z W A R T E K  

PR O G R AM  I

9.35 K ro n ik a .  10 M E w  m ice  noż­
n e j RFN — H iszpan ia . 12 50 J . a n ­
g ie ls k i. 13.!5 „ A lp in  śc i” . 13.40 W ia ­
dom ości 15.25 B e r lin . 16.25 ..Hob­
b y ” . 16 50 G im n a s ty k a . 17 W ia d o ­
m ości. 17.15 W id o w is k o  dLa d z ie c i. 
1« Ś w ia t zw ie rzą t. 18 50 T V  d z ie ­
c ięca. 19 M agazyn m o to ry z a c y jn y . 
19.25 P rognoza oogody k ro n ik a . 20 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 21.20 F ilm  
p o lsk i .W agon n o cz to w y ”  22.20 
K ro n ik a .  32.35 Radź f i lm  d o ku m .

PR O G R A M  11

10.55 -1330 P r día szkó ł. 17 F ilm
radź. D rioga w od na’ . 17.10 1Radź.
maga 7Vn f i lm o w y . 17 30 F •Im radź.
„T u jest tw ó i f:•on t” 17.50 T V
dz-ec eea 18 D  e. f i lm u .Tu jes t
tw ó i I ro n r”  18 55 W  iado-mość■ł . ¡9
F ilm T V ,,D • \v",e życ  fc” .. 70 F i’ m
T V N P D .A m o r” ., 21.30 K ro n ik a .
22 S ' u d io H a lle

P R O G R AM  i

W IA D O M O Ś C I: 14 16 18. 19 20 22 
23.
14. »8 M agazyn m uzyczn y  ..R y tm ” . 
14.55 „P ię ć  m in u t o książce” . 16.15 
B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u zyka  i 
A k tu a ln o ś c i. 17.25 P iosenk i trochę  
zapom n iane  18.05 G o -a cy  tem a t. 
18 5 N ow ości n ie  ty lk o  z p ły t .
19.20 M in i re c ita l.  19.30 R ad io  — 
d z ie c io m . 20.05 W  k i lk u  ta k ta c h , w  
k i lk u  s łow ach . 20.10 K o n c e r t ży ­
czeń. 20.40 ..D iogenes w  ko n tu s z u ”  
— f r .  7. 20.50 Jazz w  p ig u łce . 21.05 
K ro n ik a  s p o rto w a . 21.15 E n c y k ło o e - 
d ia  w ie lk ic h  g łosów . 22.® P iosen­
ka  n ie  je s t m i obca 23.10 P a n o ra ­
m a św ia ta . 23.25 D la  ty c h  co  n ie  
lu b ią  ro c k a .

P R O G R AM  I I

W IA D O M O Ś C I: 17. 21.20. 0.50.
14 .,E p ita f iu m  d la  szp iega” . 14.18 
.H agaw ”  i  in n i.  15 „P o tę p ie n ie  P a­

ga n in ie g o ” . 15.10 Ze s k a rb n ic y  pieś­
n i p o ls k ie j. 1S.S0 F o lk lo r  na m a ­
p ie  św ia ta  — W ę g ry . 16 W ie lk ie  
d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 17.85 
P iosenka d n ia . 17.18 D z ie n n ik . 17.28 
S zczecińskie  n a g ra n ia . 17.30 P ub l. 
tn o rska . 17.5# Z e  św ia to w e j e s tra d y . 
18.03 R o d z in n y  p o r t.  18.30 K lu b  
S tereo. 19.30 W ieczó r w  f i lh a rm o n ii. "
21.30 . .L ite ra tu ra  i  m u z y k a ” . 3i.33 
P o w ia s tk i f ilo z o fic z n e  „C o ia s  B reug - 
n o n ” . 22.10 S łu c h a jm y  razem . 23 „ A  
ja k  k ró le m , a ja k  ka te m  będziesz” .
23.20 In te rp re ta c je  m u z y k i d a w n e j. 
24 C o u n try  po p ó łn o cy . 0 45 M in ia ­
tu ra  lite ra c k a .

P R O G R A M  I I I

14 M is trz o w ie  b a tu ty . 15.05 W aka­
c je  na d w ó c h  k ó łk a c h . 15.10 P rz y - 
o o m in a m y  zespó ł M ahav ishnu  O r­
ches tra . 15.45 Sylwetki.17.30 P o lity k a  
d la  w s z y s tk ic h  18.05 In fo rm a c je  
s p o rto w e . 19 „S ła w a  i c h w a ła ” .
19.30 T ro ch ę  sw in g a ... 19.50 „Z  p le ­
m ien ia  c a d ru ” . 20 S tu d io  nagrań.
20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 T rz y  k w a ­
dranse jazzu . 22.15 W  krę g u  
baUadv. 22.45 „R ó d  z o iló w ” . 23 Za­
praszam y d o  T r ó ik i  23.55 P ółnoc 
o ie tó w  P ó łg ło se m ”

PR O G R AM  IV

W IA D O M O Ś C I: !6 19.30. 23.50.
14 W trosce  o przyszłość. 14.'5 
S n iew a A n d rz e j Zaucha. 14.30 D la  
m ło d ych  słuchaczy — T a ie m a ica  
św ia ta  „N a  począ tku  b y ł  las” . 15 
M 'edzv  nam i — m agazyn. 15.30 W a­
ka c je  na dw ó ch  k ó łk a c h  15 45 M u- 
—-kn ngs-roin+ków. L e k tu ry  p o s t a t ­
k ó w . .16.05 L e ksyko n  p :osc-nki k ra -  
ió w  s p c ia lis tvczn vch . 16.35 W ’d u o - 
k rą g . 17.05 M u z yko w a n ie  k a m e ra l­
ne. 18 M agazyn M o le  h o b b y ... 18 20 
M uzyczne hobbv  —1 n a g ra n ia  z f i l ­
m ó w  18.40 S tu d io  e k sp e rtó w . 19.40 
J, jvsznań<k’ 1° 55 Szkoła w nnó ł- 
czec-na. 20.15 M e iod ’e w ie czo ru . 20.30 
W !eczór m u z y k i ł n v ś i i  ..Ż v i i 
p a m ię ta j” . 22 In te rp re ta c je  ch o o i-  

:>e. 2250 L
izyko te ra p ia

C Z W A R T E K  
PRO G R AM  I

W IA D O M O Ś C I: 7. 8 1295. <9 2«
23.
8.C5 Pejzaż p o lsk i w  m e lo d ii 1 p io ­
sence 9 Na p o rto w y m  w zgórzu .
9.30 M azow ieccy  sk rzw okow ie . 10 
K o c h a jm y  o rk ie s try  ra d io w e . 10.30 
T e a tr  dila dz iec i — . J e j łza ” . 1.1 
K o n c e rt przed  he jn a łe m . 12.10 R o z i 
m o w y  przed  oodróżą . 12.35 P ieśn i 
bez s łów . 13 R ozm ow y orzed po­
d ró żą  cz. I I .  13.28 Od sasiada do  
sąsiada. 14 „O s ta tn ia  ro zm ow a”  — 
s łuch . 14.30 P rze b o je  o rga n o w e  d a w  
n y c h  m is trz ó w  15 K o n c e r t życzeń. 
10 T e a tr  „P anina *  W o d o k tó w ” . 17 
M agazyn m u zyczn y  ,.R v tm ” . 18 
A u d y c ja  p u b lic y s ty c z n a . 18.13 Co u 
Dana s łychać? 19.10 K o n c e rt na je ­
d en  głos. 19.30 R a d io  d z iec iom  — 
„O  czym  szum ią  w ie rz b y ” . 19.30 Ś la 
dem  naszych  ■ in te rw en c ji. 20.05 
P rz y  m uzyce  o  spo rc ie . 21.05 M . D ą­
b ro w ska  „S e n  o  m iło ś c i” . „D z ię k o ­
w a n ie  za w io sn ę ” . 21.33 Co ja  z ro ­
b iłe m  z ic h  p io se n ka m i. 22 T e a tr 
P R  „P a n n a  z W o d o k tó w ” . 23.15 Jaz­
zowe b a lla d y  p o ls k ic h  ja zzm a n ó w .

p r o g r a m  I I
W IA D O M O Ś C I; 7. 13. 17. 21. 0.55. 
7.05 Ś w ią teczna m u z y k a  p o ranna . 
7.40 Za ro g a tk a m i. 8.02 K o n c e r t  ży -

n Na Euro-84”

Francja i Dania już w półfinale
Z N A M Y  ju ż  pierw szych dwóch 

p ó łfin a lis tó w  p iłka rsk ich  m is­
trzo s tw  Europy. Obok fa w o ry ­
zowanej F ra n c ji, k tó ra  w  trzech 
meczach odniosła trz y  zw y­
cięstwa. awans zdobyli rew ela­
c y jn i Duńczycy, k tó rych  przed 
rozpoczęciem tu rn ie ju  notowa­
no n iże j od Belgów.

D A N IA —B E L G IA  3:2

B R A M K I s tr z e l i l i :  d la  D a n ii — 
F ra n k  A rnesen (z ka rn e g o  w  48 
m in .), K e n n e th  B ry lle -L a rs e n  (80 
m in .)  i  P reben Łarsen  (84 m in .), a 
d la  B e lg ii — Jan Ceulem ans (26 
m in .)  j  F ra n k  V * rc a u te re n  (39 m in .). 
W id zó w  59 tys . S ędziow a ł A d o lf 
P ro k o p  (N R D ) Ż ó łte  k a r tk i :  De 
G re e f i  V e rca u te re n  (o b a j B e lg ia )

S podz iew ano  się w  Stra-sburgu 
m eczu zac ię tego  i  tw a rd e g o  ele 
m a ło  k to  o cze k iw a ł, że p iłk a rz e  Da 
n i i  i  B e lg ii s tw o rzą  aż ta k  d ra m a ­
tyczn e  w id o w is k o . T ru d n o  b y ło  
w skazać fa w o ry ta . choc :aż w  d o ­
tychczasow ych  w ys tępach  k o rz y s t­
n ie j zap re ze n to w a li się D uń czycv . 
Tym czasem  po 39 m in u ta c h  g ry  ze­
spó l tre n e ra  Seppa P io n tk a  p rze­
g ry w a ł 0:2 i  w  ty m  m om enc ie  n iik t 
zapewne n ie  w ie rz y ł,  że zw ycięzcą 
zostan ie w ła śn ie  D an ia

D u ń c z y c y  w y k a z a li o g ro m n y  h a r t 
ducha  ł  w ie lk ą  w o lę  zw ycięstw a , 
dow odząc, że  są team em  zdo lnym  
d o  w ie lk ic h  w y czyn ó w .

N ie  b y ł  to  m ecz na na jw yższym  
poz iom ie , a le  b y ło  to  sp o tkan ie  n ie  
z w y k łe  e m o c jo n u ją ce  1 m ęskie. 
Zw łaszcza w  d ru g ie j po ło w ie , k ie ­
d y  to  na b o isku  m n o ż y ły  się 
fa u le . N ie  b y ły  to  je d n a k  zagrania 
z ło ś liw e , a n i b ru ta ln e . w y n ik a ły  z 
o lb rz y m ie g o  zaangażow ania o b y ­
d w u  zespołów .

F R A N C JA —JU G O S Ł A W IA  3:2

B R A M K I z d o b y li — d la  F ra n c ji:  
M ic h e l P la t in i — 3 (w  39. 62 i  77 
m in .) . D la  J u g o s ła w ii:  M ilo s  Sestie 
w  32 m in  i  D ra g a n  S to łk o s ic  w  81 
m in . a ka rn e g o . W id zó w  47 tys . 
S ędz iow a ł S zw a jca r A n d re  D a iua .

P ie rw sza po łow a sp o tka n ia  n ie  za­
pow ia d a ła . że t ró jk o lo ro w i odniosą

k o le jn e  zw yc ię s tw o . Jug o s ło w ia n ie  
b o w ie m  n ie  m a ją c  n ic  d o  s tra ce n ia  
c h c ie li pozostaw ić  po sobie ja k  n a j 
lepsze w rażen ie . G ospodarze m i­
s trzo s tw  w id a ć  w z ię li sobie do  ser­
ca «»krzyki n ie zadow o len ia  k ib ic ó w , 
k ie d y  s c h o d z ili d o  sza tn i po  45 m in . 
g ry .  P o  zm ia n ie  s tro n  p iłk a rz e  t r e ­
nera M . H id a lg o  p o ka za li k lasę, a 
p rzede w s z y s tk im  as a tu to w y  ze-

Í 3 J T O

spo łu  M . P lą ta n i, k tó r y  t rz y  ra z y  
zm u s ił d o  k a p itu la c j i  b ra m ka rza  
Jugos łow ian

T abe la  g ru p y  I

czeń. 8.23 Auid. w o js k o w a . 8.45 G ra ­
ją  a r ty ś c i po lscy. 9.25 ..H y m n y  d u ­
c h o w n e ". 9.55 L a to . m iło ść  i  p io ­
senka . 10.15 P o ra n e k  z m u za m i. 12 
P o p o łu d n ie  z d ix ie la n d e m . 13.05 
K o n c e r t m u z y k i p o ls k ie j. 13.50
W iersze  ł  m u zyka . 14.15 R om anse i  
n ie  ty lk o  — „P rz y b rz e ż n y  p ira t " .  
1S H is to ryczn e  n a g ran ia  H e n ryka  
S z to m p k i. 15.40 P io se n k i na te le fo n .
17.50 G odzina  w spom n ień . 18 H aen- 
d e l — „J e p h th a ” . 21.10 W ieczór p ły ­
to w y  — C om oact d isc . 0.15 W św ię ­
c ie  k a m e ra lis ty k i.

P R O G R AM  IH

7.05 M e lod ie  p rze b u d za n k i. 8 K r a j­
o b ra z y  p o lsk ie  (po la ). 8.10 P iosenki 
oe lzaże. 8.45 „P a n  W ilh e lm  K ocha ­
n e k  i  je g o  m u z y k a ” . 9 R e c ita l o r-  
" ’ n o w v . 10 ..S ława i c h w a ła ” . 10.30 
P iosenk i pejzaże. 10.50 K ra io b ra z y  
oo lsk ie  ( la k i) ,  11 „S v n  i  m a tka  — 
J u liu sz  S ło w a c k i we W ro c ła w iu ”  
11.30 G ustav M a h le r — V I I I  S y m fo ­
n ia  E s-du r. 13.15 O scary m uzyczne. 
14 P rvw a t.n 'e  u S tan is ław a 
skiego. 14.15 K la u s  Schulze w  P o l­
sce. 15 W iersze z m o ich  snów . 15.15 
Ś p iew a jące  o b ra zy  M a rka  G re c h u ­
ty  15.50 K ra jo b ra z y  polsaue. 16 
H y m n  nad h y m n a m i. 17 Pejzaż ma 
zo w ie ck i. 17.30 E lżb ie ta  M ie lcza rek  
w  k lu b ie  „A k w a r iu m ” . 18 „N ie n o - 
w etow ana  s tra ta ”  — s łuch. 18.29 
B ’ re l i  L a y re h e  w  k lu b ie  „M e tro -  
p o l” . 19.05 K la s y c y  sym fon icznego  
ro cka . 21 „P rz y  źró d le  ja s trz e b 'a ” . 
21.20 M uzyczne  podróże  Pata M a the - 
ny . 22 ..S ty l”  — fra g m e n ty  e *e ju  
Jana P a ra n d o w sk ie g o . 22.’ 0 U ro c z y ­
sta msza c h o ra ło w a  na  Boże C ia ło
22.50 „T a je m n ic a  rzem ios ła ” . 23 
„B o d is  and  Souls”  — now a o ły ta  
M a n h a tta n  T ra n s fe r. 23.55 P ó łnoc  
p o e tó w : „P ó łg ło se m ” .

PR O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 7. 12.05. 1«. 19.30. 
23.50.
7.10 W  św ią te czn ym  n a s tro ju . 8 
K le jn o ty  m u z y k i i  s łow a. 8.20 
A n e g d o ty  i  fa k ty .  8.50 U tw o ry  
Thom asa T a li  isa i  O liv ie ra  Mes- 
siaena. 9 T ra n sm is ja  m szy ' rz y m ­
s k o k a to lic k ie j z ko śc io ła  św . 
K rz y ż a  w  W arszaw ie  10 R e c ita l o r 
g a n o w y . 10.20 K ra jo b ra z y  h is to ry c z  
ne — L itp ia n y  10.30 S o iew a Ire n a  
S a n to r. 13 R odzina  na św iec ie  „R o ­
dz in a  h iszpańska ” . 01.80 Muzyika ja -  
w a jiśk iego  gam e lanu . 12.10 S w ią tecz 
n e  za g a d k i m uzyczne. 12.30 W y p ra ­
w y  C z w ó rk i.  13.20 Od so la  do o r ­
k ie s try .  14.30 U chem  Ib isa . 15 T e a tr 
K la s y k i d la  M ło d z ie ży  — Z ło ta  
S trz a ła . 18.05 R e c ita l m is trz ó w . 17 
K w ia ty  n ie  t y lk o  zdobią. 17.1S 
U tw o ry  C ariosa Seixasa I Tomasa 
L u isa  d« V ic to r i i .  1« N abożeństw o 
K ośc io ła  p o ls k o k a to lic k ie g o . 18.40 
U tw o ry  G u illa u m e ’a D u fa ya , Józe­
fa  H a yd n a  I  W o lfg a n g a  Am adeusza 
M o za rta . 19 Zapom n iane  k u l t u r y  — 
W  tu re c k im  B is k u p in ie . 20.15 W ie ­
czó r m u z y k i 1 m y ś li ..W szys tko  o 
z ie le n i” . 22 N ie  ty llk o  o  m u zyce  z 
A n ie la  M ły n a rs k ą -R u b in s te in . 22.50 
L e k tu r y  C z w ó rk i.  23 G ra  Z b ig n ie w  
N a m y s ło w s k i. 23.10 M agazyn p u b li­
c y s ty k i k u ltu ra ln e j.

1. F ra n c ja 6:0 * - • »
2. D a n ia 4:2 8-  3
3. B e lg  a 2:4 4— 8
4. Jugos ław ia 0:6 a—io

D ziś na s ta d io n ie  „P a rć  des P r in ­
ces”  w  P a ryżu  zm ierzą  się d ru ż y ­
n y  R FN  i  H iszp a n ii. M is trzo w ie  
E u ro p y  po re m is ie  z P o rtu g a lię  i  
z w y c ię s tw ie  nad R u m u n ią  z d o b y li 
S p k t. H iszpan ia  z dw om a rem isa­
m i m a 2 p k t .  i  m u s ia ła b y  w yg ra ć  
b y  b yć  pew na aw ansu. O brońcom  
ty tu łu  w y s ta rc z y  rem is. N a to m ia s t 
w  N an tes  sp o tka ją  się R u m u n ia  z 
P o r tu g a lią . Oba zespoły m a ją  szan­
sę aw ansow ać d o  d a lszych  g ie r.

PP dla Lecha
PU C H AR  Po lsk i zdobyli 

p iłka rze  Lecha Poznań W 
fin a ło w ym  meczu pokonali 
oni w  W arszawie W isłę 3:0 
(2:0). B ra m k i zdobyli: 
M iłoszewicz (7 m in .) z ka r­
nego, O koński (22 m in.) i 
Jakołcewicz (46 m in.). W i­
dzów 15 tys.

Lech Poznań, k tó ry  zdo­
b y ł ty tu ł m istrza  Polski, 
w ystąp i w  Pucharze Euro­
py, natom iast W isła — w  
Pucharze Zdobywców Pu­
charów.

W II lidze

Przedostatnia kolejka
PO  10-dn iow e j p rze r 

w  e ponow n ie  na bo­
iska w yb ie g n ą  I I - l ig o ­
we „ je d e n a s tk i”  a b y  
rozegrać p rzedos ta tn ią  
k o le jk ę  sp o tka ń  o  m i 
s trzo w sk ie  p u n k ty . 
D la  w ie lu  zespołów  

będzie to  ba rdzo  ważna próba  s il. 
D o tyczy  to  za ró w n o  d ru ż y n , k tó re  
m a ją  a p e ty ty  na w yw a lcze n ie  
aw ansu ja k  i  zespołów  w a lczących  
o  u trz y m a n ie  się w śród 11-15 g o w - 
ców . B a rdzo  tru d n e  zadan ie  ocze­
k u je  C hem ika  P o lice . P odop iecznym  
tre n e ra  J . Ja tczaka  zagląda w  oczy 
W idm o d e g ra d a c ji a dz 'ś  p rz y jd z ie  
im  zm ie rzyć  się z poznańską O lim ­
p ią  na b o isku  r y w a li  P o znan iacy  
s to ją c y  przed w ie lk ą  szansą za jęcia  
p ie rw szego m ie jsca  w  g ru p ie  I  po­
s ta w ią  zapewne w szys tko  na je d n ą  
k a r tę  i  ła tw o  n ie  z re zve n u ja  ze 
zdobyc ia  k o m p le tu  p u n k tó w . C he­
m ik o m  m ogą pom óc szczecińscy 
s toczn iow cy , k tó rz y  ja d ą  do  Opola 
na m ecz z b ro n ią cą  się ze spad­
k u  tam te jszą  O drą . C ie ka w ie  za­
pow iada się m ecz w  G d y n i gdzie  
p o te n c ja ln y  spadkow icz — A rk a  
spo tka  się z lid e re m  ta b e li,  g dań ­
ską L e cb ią

W  g ru p ie  I I  s y tu a c ja  Jest znacz­
n ie  k la ro w n ie js z a , przede w szyst­
k im  na czele ta b e li.  „J e d e n a s tk a ”  
R adom iaka  n ie  p o w in n a  ju ż  oddać 
p rz o d o w n ic tw a  d o  ko ń ca  ro z g ry ­
w ek . ( jk )

M. Leśniak strzelcem bramki

Remis „młodzieżówki“
w ChRL

n ię d zy  n a ro d o w y  tu rn ie j p i łk a r -  
o  „P u c h a r  W ie lk ie g o  M u ru ” .

W  4 M IA S T A C H  C h R L  rozpoczą ł 
się m ię '  * ~
a k i-  *

...................   .. _  tp ie
dz ieżow a re p re ze n ta c ja  P o ls k i zm ie  
rz y ła  się w  T la n j ln ie  z d ru ż y n ą  te ­
go m ia s ta  re m is u ją c  1:1 (0:0).
B ra m k i z d o b y li:  d la  P o ls k i — L e ­
śn ia k  (85 m in .)  a d la  gospodarzy 
— S zati C zun -C i (65 m in .).
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FA B R Y K A
M E C H A N IZM Ó W  SAM OCHODOW YCH  

„ P O L M O ”
w Szczecinie 

»1. Wojska Polskiego IM

O G ŁAS ZA  Z A P IS Y  D Z IE W C ZĄ T I  CHŁOPCÓW

do Przyzakładowej Szkoły Zawodowej V 
na rok 1984/80

Szkoła przygotow u je do zawodu:

mechanik urządzeń przemysłowych, tokarz, frezer.
K andydaci celem p rzy jęc ia  do szkoły w in n i składać w  D zia ­
le  Osobowym i  Szkolenia Zawodowego FM S następujące 
dokum enty: /

— podanie,
—  4 zdjęcia,
—  w ykaz ocen za I  półrocze k l.  ósmej,
— świadectwo i  ka rtę  zdrowia,
—  zgodę rodziców.

Uczn iow ie Przyzakładow ej Szkoły Zaw odow ej FM S mogą 
ukończyć ku rs k ie row ców  i  uzyskać p raw o jazdy ka tego rii 
„B ” . Bliższych in fo rm a c ji udzielam y te lefonicznie pod n r  

te l. 783-21.
2249-K

Chcesz zdobyć zawód i pracować w służbie zdrowia, 

zapisz się do

M EDYCZNEG O S TU D IU M  ZAW ODOW EGO

w zawodzie pielęgniarz i  pielęgniarka, dla pracują­
cych na podbudowie liceum ogólnokształcącego.

Nauka trw a  2 la ta . W iek do 40 la t.

K andydaci ubiegający się o p rzy jęc ie  do szko ły  sk łada ją  do 
D y re kc ji W ojewódzkiego Szpitala Zespolonego, u l. A rk o ń - 
ska 4:

A  podanie,
A  życiorys,
A  2 fo tografie ,
A  odpis dowodu osobistego,
A  świadectwo ukończenia szkoły średn ie j w  oryginale,
A  świadectwo lekarsk ie  stw ierdza jące przydatność do za­

wodu,
A  zobowiązanie o pod jęciu pracy w  szp ita lu  na  etacie sani­

tariusza szpitalnego jednocześnie z rozpoczęciem nau k i 
bądź zaświadczenie o za trudn ien iu  w  służbie zdrow ia,

A  skierow anie z zakładu pracy.

W  trakc ie  trw a n ia  nau k i kandydaci zostaną za trudn ien i na 
stanow iskach san ita riuszy za co o trzym a ją  pełne w yn agro ­
dzenie. Podczas nau k i szp ita l zabezpiecza odzież ochronną, 
p o s iłk i regeneracyjne. T e rm in  składania dokum entów  u p ły ­

wa z dn iem  1.IX.1984 r.

Bliższych danych udziela naczelna p ie lęgn ia rka  i  D z ia ł S łu ­
żby P racow niczej W ojewódzkiego Szpitala Zespolonego, ul. 

A rkońska  4, te l. 712-51, wew. 18 lu b  758-08.

2506-K

W O JEW Ó DZKIE PRZEDSIĘBIORSTW O  
K O M U N IK A C JI M IEJSK IEJ  

w Szczecinie

w  porozum ieniu z W ydziałem  Zatrudnien ia  i  Spraw 
Socjalnych Urzędu M iejskiego

z a t r u d n i

w  celu przyuczenia do zawodu 

M O T O R N I C Z E G O

kobiety i mężczyzn nie posiadających żadnego wy­
uczonego zawodu.

Od kandydatów  na ku rs  wymagane jest:
— ukończenie 20 la t życia
— pozytyw ne w y n ik i z badań lekarsk ich  i  psychologicz­

nych
— niekaralność sądowa.
W ynagrodzenie m otorn iczych ksz ta łtu je  się na poziom ie w y­
nagrodzenia k ie row ców  autobusowych. Uczestnicy kursu 
o trzym u ją  b ile ty  w o lne j jazdy dla siebie, w spółm ałżonka i 
dzieci na przejazd środkam i kom un ikac ji m ie jsk ie j. K u r ­
sanci w  czasie trw a n ia  kursu o trzym u ją  wynagrodzenie. 
Przedsiębiorstwo posiada s to łów ki, bufety, żłobek, przed­
szkola, przychodnię lekarską, ośrodki wczasowe i  wypoczyn­

ku  sobotnio-niedzielnego.
W szelkich in fo rm a c ji udziela D zia ł Osobowy, ul. K lo n o w i- 
ca 5, pokó j 35, te l. 744-11, w ew  139 — dojazd autobusam i 

53, 60, 75. tra m w a ja m i 5 i  7.
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REJON PRZEW OZÓW  
KOLEJOW YCH

w  Szczecinie

p r z y j m u j e

kobiety i mężczyzn
do szkolenia na niżej wymie­

nione stanowiska
•  kob ie ty  i  mężczyzn z w ykszta łce­

n iem  zasadniczym zawodowym  
i  podstaw owym  na zwrotniczych,

•  mężczyzn z wykszta łceniem  za­
sadniczym zawodowym  i  podsta­
w ow ym  na m anew row ych,

•  kob ie ty  i  mężczyzn z w yksz ta ł­
ceniem podstawowym , zasadni­
czym zawodowym  oraz średnim  
na konduktora ,

•  kob ie ty  i  mężczyzn z w ykszta łce­
niem  średnim  technicznym  lu b  
ogólnokształcącym  na dyżurnego 
ruchu  na stacje Szczecin P o rt 
C en tra lny oraz Św inoujście,

•  mężczyzn z wykszta łceniem  śred­
n im  technicznym  lu b  zasadniczym 
na m echanika d ruka rek  b ile to ­
w ych na stację S targard Szcze­
c iński,

•  mężczyzn z wykształceniem  śred­
n im  lu b  zasadniczym zawodowym 
na ekspedytorów na stacje Szcze­
c in  Port Centra lny, Stargard 
Szczeciński i  Szczecin G um ień- 
ce,

•  mężczyzn z wykształceniem  za­
sadniczym  zawodowym  i podsta­
w ow ym  na strażn ików  SOK,

•  kobietę na robo tn ika  z w ykszta ł­
ceniem  podstawowym  na stację 
Szczecin Dąbie oraz mężczyzn na 
robo tn ików  na stację Szczecin 
Gumieńce, Szczecin Dąbie do po­
p ra w y  ła dunku i  przeładunku 
przesyłek.

N ie jest wymagane skierow anie 
z W ydzia łu Zatrudn ien ia .

Szczegółowych informacji udziela:
1) Re jon Przewozów K o le jow ych 

Szczecin, u l. Czarnieckiego 9 pok. 
32 te l. 41 wew. 54-42,

2) S tac ja  Szczecin G łów ny, ul. K rz y ­
sztofa Ko lum ba 1 pok. 23 te l. 41 
w ew . 57-01,

3) Stacja Szczecin Port Centralny, 
ul. Gdańska 37 pok. 6 tel. 41 
wew. 43-13,

4) Stacja Szczecin Dąbie, ul. S tacy j­
na tel. 41 wew. 23-59,

5) Stacja Szczecin Gumieńce, ul. C u­
k row a  65 te l. 41 wew. 54-76,

6) Stacja Stargard Szczeciński, ul. 
D w orcowa 2 pok. 10 te l. 768 
wew. 318,

7) Stacja Św inoujście, ul. Dw orco­
w a 1 tel. 27-86 wew. 310.
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Pracownicy poszukiwani
STO C ZNIA SZCZECIŃSKA 

im . A . W AR SKIEG O

z a t r u d n i

na korzystnych warunkach 
A  spawaczy
A  m onterów  kad łubów  okrętow ych 
A  m onterów  rurociągów okrętowych 
A  ślusarzy
A  m alarzy konserw atorów 
A  robo tn ikó w  odlew ni 
A opera torów  urządzeń dźwigowych 
A absolwentów szkół ponadpodstawowych 

na stanow iska robotnicze 
A  pracow ników  bez k w a lif ik a c ji do p rzy­

uczenia zawodu spawacza i  operatora 
urządzeń dźw igowych.

Ponadto stocznia za trudn i p racow ników  z 
wykształceniem  średnim  i wyższym tech­
n icznym  i  ekonomicznym na stanow iska 
A  księgowy
A  in spekto r ko n tro li gospodarczej 
A  zaopatrzeniowiec 
A  in żyn ie r spaw aln ik 
A  in żyn ie r e lek tron ik  
A  tłum acz języka angielskiego (z jedno­

czesną znajomością języka n iem ieckie­
go. francuskiego lu b  rosyjskiego). 

Stocznia zapewnia wszystkim  za trudn io­
nym  szeroki zakres świadczeń socjalnych, 
bary. s to łów k i na terenie zakładu P ra­
cow nikom  zatrudnionym  w  bezpośredniej 
p ro d u kc ji p rzysługu ją  pożyczki na zago­
spodarowanie i  d la  m łodych m ałżeństw 
oraz zakw aterow anie na kw aterach p ry ­
w a tnych . Do pracy p rzy jm u je  oraz in fo r ­
m ac ji udziela Sekcja Przy jęć B iu ra  K a d r 
Stoczni, u l. Hutn icza 1, pok. n r 8, te l.

21-22-47 w  godz. 8 do 15.

Z  g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 15 czerwca 1984 r. odszedł od 
nas na zawsze kochany Ojciec, Dzia­

dek i Pradziadek 
śp.

Julian Hanus
przeżywszy la t 87.

Pogrzeb odbędzie się 22 czerwca br. 
•  godz. 11 na C m entarzu C e n tra l­

nym ,
•  czym pow iadam ia 
pogrążona w  sm utku

RO DZIN A.

R 0 2 N E

C Y K L IN O  W A N IĘ  — B i­
n ie k . 396-32. 17254-G
M A L O W A N IE  — P a ł­
czyń sk i, te l.  720-91.

17708-G
K O LO R , p rze s tra  Janie, 
n a p raw a , Jow isz — 
szybko  i  fa ch o w o . M u - 
szyńsk i-R adek , te le fo n
22- 77-95. ' 17789-G
P O S IA D A M  S tara  28 
(D ies la ). O cze ku ję  p ro ­
p o z y c ji. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 17766.

K U P N O

K L A P Ę  bagażn ika  F ia ­
ta  131 k u p ię . T e le fon  
230-192. 17898-G

M A T R Y M O N IA L N E

PAN " szuka sa m otne j 
a -dw en tys tk i. C el m a try ­
m o n ia ln y . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 17833.

S P R ZE D A Ż

W A R S ZA W Ę  w  ca łości 
lu b  na części sprzedam . 
S zczec in -K lęskow o , u l.  
D ąbską 105/1, te le fo n  
«12-151. . 17678-G
F IA T A  126 p  ro k  p ro d . 
1979 sprzedam . T e le fo n  
88-374. 17843-G
F IA T A  126 p  now ego — 
sprzedam . T e l. 22-87-97.

17803-G
N A D W O Z IE  S y re n y  105 
sprzedam . T e l. 747-17 po 
1«. 1783S-G
S IL N IK  220 D  M ercede­
sa sprzedam . T e le fo n
23- 35-83. 17732-G
G A R A Ż  u l.  S z a ro tk i — 
sprzedam . T e l. 228-651.

17697-G
G A R A Ż  b laszany (n o ­
w y ). w y s . 2,5. szer. 3,6. 
d łu g . 6 m  — sprzedam . 
T e l. 726-13. 17698-G
D E S K Ę  s u rfin g o w a  — 
sprzedam . 458-24. 17700-G 
M E R C ED ESA po w y ­
pa d ku  sprzedam . Te l. 
22-67-93. 17583-G

P U S T A K I — sprzedam . 
T e l. 342-28 po 16.

17782-G
N A M IO T  sprzedam . T e l. 
722-20. 17731-G
V ID E O  H ita c h i V H S  — 
sprzedam . T61.- 52-54-52.

17640-G
D O S K O N A LE  o d b ie ra ją ­
cego R u b ina  71-4 p sp iże  
dam . T e l. 23-26-12.

17851-G
D U Ż Ą  w ieżę  p lus gra­
m o fo n  sprzedam . T e l. 
712-11. 17801-G
G R A JĄ C Ą  szafę N SM  
P re s tig e  120 s te reo  — 
sprzedam . T e l. 717-73.

17762-G
K O M P L E T  m e b li sw a- 
rzę d zk ich  u ż y w a n y c h  ta 
n io  sprzedam . 82-11-92 
(7—15). 17676-G
K A N A P Ę  Inę . dam ska 
k u r tk ę  skórzaną, o d k u ­
rzacz. a k w a r iu m  sprze­
dam . T e l. 23-08-98.

17774-G
M E B L E  różne  sprze­
dam . T e l. 233-856 godz. 
13—19. 17709-G
D Y W A N  2,8 X  3.8 sprze­
dam . T e l. 747-08. 17701-G 
FU TR O  — © ce lo ty  i  la p  
k i  k a ra k u ło w e  czarne 
— sprzedam . T e l. 450-30.

17809-G
P Ł A S Z C Z  s kó rza n y
d a m s k i sprzedam . T e l. 
424-32. 17735-G
B O N Y  P eK aO  sprze­
dam ., P o lice , M ieszka  I  
3/2. 176G0-G
C O C K E R -S P A N IE LE  z łą  
c is tę  sprzedam . T e le fo n  
386-36. 17763-G
R A T L E R K A  < suczkę 4- 
m iesięczną sprzedam . 
N a rc ia rs k a  3/2. 17808-G
PSZC ZO ŁY  sprzedam . 
K lin is k a  106. 17764-G

L O K A L E

M -3 — os ied le  Zaw adz­
k iego . garaż, te le fo n , 
zam ien ię  na M -4, te le ­
fo n . o s ied le  Z a w a d zk ie ­
go. K a lin y .  J e l .  527-539.

17844-G

P R Z E T A R G
PRZEDSIĘBIO RSTW O  

TRANSPORTOW O-SPRZĘTOW E 
BU D O W N IC TW A 

„TR A N S B U D -S ZC Z E C IN ”  
w  Szczecinie, ul. O botrycka 14 b

ogłasza przetarg nieograniczony

na w ykonanie rem ontu w  roku 1984 w  
Oddziale I I I  w  Stargardzie Szczecińskim 

p rzy ul. Składow ej 2:

— przyłącza c.o. do .ko tłow n i „L u x p o l” . 
Zakres robó t — budowlane, sanitarne, 
e lektryczne. W artość: 4 700 tys. zł,

— wym ianę in s ta la c ji w ew nętrzne j c.o. w  
budynku. Zakres robót — sanitarne, 
wartość 700 tys. zł.

Do udzia łu w  przetargu zapraszamy 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i sektor nie uspołeczniony. Zastrzega się 
p raw o dowolnego w yb oru  oferenta lu b  
unieważnien ia przetargu bez podania przy 
czyn. O fe rty  należy składać 4.07.1984 r. 
B liższych in fo rm a c ji udziela D zia ł Inw e ­
s tyc ji i  Zaplecza pok. 215, te ł. 22-16-41, 

wew. 32.
2829-K

Pracownicy poszukiwani
D Z IE W IA R S K A  

S P Ó ŁD Z IE LN IA  IN W A LID Ó W  
„IN O T E X ”

w  Szczecinie, u l. W aw rzyn iaka 6 e 

z a t r u d n i

▲ głównego księgowego 
A  księgowego — kosztowca w  n iepełnym  

w ym iarze czasu pracy 
A  szwaczki z aktua lną  grupą inw a lidzką  

i  wskazaniam i do pracy.

B liższych in fo rm a c ji udziela się te lefom cz 
n ie  pod n r  te le fonu 23-20-66 do 68.

2833-K2830-K
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Nie ły lko w „S łoneczku"

Malcy dorośleją
ZA W S Z E  w  c ze rw cu  kończą  swą 

pracę  ż ło b k i, rozpoczyna się p rze r 
wa w a k a c y jn a . O s ta tn io  w ie lk a  u - 
roczystosć o d b y ła  się w  ż ło b k u  
P S K  „S ło n e c z k o ”  p rz y  u l.  U n i i  L u  
b e łs k ie j.  M a lu c h y  pożegna ły  stac- 
szaków , k tó re  na ty le  w y d o ro ś la ­
ły, b y  p rzen ieść  się do  przed,sz­
ko lą . „A b s o lw e n c i”  o trz y m a li spe­
c ja ln e  d y p lo m y  ze z d ję c ia m i, d z ie ­
c i d a ły  też k o n c e r t ze śp iew em  
i  ta ń c a m i G ośćm i o b s e rw u ją c y m i 
po p isy  n a jm ło d szych  a r ty s tó w  b y ­
l i  m . In .  w ic e w o je w o d a  T . K lu k a , 
le k a rz  w o je w ó d z k i B . G órzny , 
p rze d s ta w ic ie le  za k ła d ó w  p a tro n a c ­
k ic h  i  z a p rz y ja ź n io n y c h  z tą  p la ­
có w ką  f i r m  (P Z M . K BO -1, PSK, 
MPO).

P ię k n a  w iosenna d e k o ra c ja , s tro ­
je  d z ie c i i  pań  p ro w a d zą cych  z 
n im i za jęc ia  z w ra c a ły  uw agę  swą 
b a rw n o śc ią  i o d św ię tnośc ią . A  u -  
szy ła  je  w ła sn ym  su m ptem  jedna 
z p ra c o w n ic  ż ło b ka  p. K ry s ty n a  
S zym an iec

B y ły  zd ję c ia  i  s ło d k i poczęstu ­
n e k  — w ięc d z ie ń  te n  zostan ie  
d łu g o  w  p a m ię c i a na fo tk a c h  
będzie t rw a ły m  ś ladem , n ie  t y lk o  
w  ż ło b k o w e ! k ro n ic e .

N a u c z y c ie lk i p rz y g o to w u ją c e  p ro  
g ra m : J. C zarnecka  i  E. T e rc ja k  
u d o w o d n iły , iż 3 - la tk i i 2 - la tk i( ! )  
m a ją  z n a k o m itą  pam ięć i  w span ia  
ie  p o tra f ią  ro zb a w ić  salę. W in ­
n ych  ż ło b ka ch  zakończen ie  ro k u  
d o p ie ro  n a s tąp i. P ożegnał się z 
d z ie ćm i ró w n ie ż  na w a ka c je  pe r­
sonel p rzedszko la  ZO Z p rz y  u l. 
Fe lczaka . D w u d z ie s tu  s ta rszaków  
d o s ta ło  sw o je  „ś w ia d e c tw a ”  o raz 
k s ią ż k i do  I k la s y . R ośnie w yż !

(w ys)

Z udziałem 5,5 tysiąca wykonawców

¡Próby widowiska 
„Frieden -  znaczy pokój“

S T A D IO N  Pogoni od rana 
rozbrzm iew a m uzyką i  gwarem. 
Na m uraw ie  boiska tysiące 
uczn iów  szczecińskich szkół. 
Przez m egafony rozlega się 
głos: „U w aga! Koniec przerw y. 
Zaczynamy...”  Zapada cisza. 
K ażdy z uczestn ików  n ierucho­
m ie je  na swoim  m iejscu. Przy 
dźw iękach hym nu N R D  dzieci 
p rzys tro jone  p rostokątam i tk a ­
n in  w  barw ach narodowych 
N R D  tw orzą flagę tego k ra ju . 
Po c h w ili słychać M azurek Dą­
browskiego, a na stadionie z 
tys ięcy postaci w y k w ita  flaga 
b iało-czerwona.

Z  ko rony stadionu oczom w i­
dzów przedstaw ia się p iękny

„Seksmisja" wróci!
N A  czas trw a n ia  p rze g lą d u  f i l ­

m ow ego  „K o n fro n ta c je  83”  z p ro ­
g ra m u  k in  szczec ińsk ich  zeszła 
„S e k s m is ja ”  ko m e d ia  science f ic t io n  
ciesząca się n ie b y w a ły m  pow odze­
n ie m  w ś ró d  szczec in ian . D la  ty c h , 
k tó r z y  Jeszcze n ie  z d o ła li o b e jrze ć  
p e ry p e t ii d w ó ch  pa n ó w  w  św iec ie  
sam ych  n ie w ia s t, m a m y  p om yś lną  
w ia d o m o ść : n a ty c h m ia s t po zakoń ­
cze n iu  „K o n f r o n ta c j i ”  na e k ra n  
„K o s m o s u ”  m e ld u je  s ię  z p o w ro ­
te m  „S e k s m is ja ”  Ju liu sza  M a ch u l­
sk iego . ( ł)

Śmietankowe
poszukiwane
O T R Z Y M A L IŚ M Y  o s ta tn io  sporo  

sy g n a łó w  od osób d o s ta ją cych  n ie ­
w y s o k ie  re n ty  o raz e m e ry tu ry . 
S ka rżą  s ię  one. że w  sk lepach  spo­
żyw czych  n ie  mogą n a b y ć  m asła 
śm ie tankow ego , je s t t y lk o  m asło  
e x tra  ( lu b  n a w e t ze zn a k ie m  ja ­
k o ś c i Q). N ie  b y ło b y  n ic  złego w  
fa k c ie , że w  sp rzedaży z n a jd u je  sie 
to w a r  lepsze j ja ko śc i, a le  m asło 
śm ie ta n ko w e  je s t znaczn ie  tańsze 

(su)

w idok. Pełen ruchu, barw... Po 
k ilk u  m inutach słychać popular 
ną piosenkę „Zawsze niech bę­
dzie słońce” . Uczestnicy w ido ­
w iska przebiegają na nowe po­
zycje, by w  chw ilę  późn iej 
znów zastygnąć w  m iejscu. 
C h w ila  ciszy i na tra w ie  w i­
dać napisy, ty m  razem  białe: 
Pokój — Frieden.

W ykorzys tu jem y m om ent 
p rze rw y, by porozm awiać z cho 
reografem , pan ią Iren ą  K ik , 
prowadzącą próbę na stadionie. 
Pani Iren a  jest łodzianką. Przy 
jechała do Szczecina, by ucze­
stniczyć w  p rzygotow aniu  w i­
dowiska.

— JE S T E M  tu  ju ż  od tyg o d n ia , 
,ale pogoda p o k rz y ż o w a ła  nam  p la ­
n y . D z iec i je d n a k  zn a k o m ic ie  so­
b ie  radzą, bezb łędn ie  ła p ią  w szys t­
k ie  w ska zó w k i, ta k  w ię c  całość po ­
w in n a  w ypaść e fe k to w n ie .

— C zym  na co  d z ie ń  się p an i 
z a jm u je ?

— P row adzę Z espó ł P ie śn i i T a ń ­
ca p rz y  zak ła d a ch  im ie n ia  M a r­
ch le w sk ie g o  w  Ł o d z i. O prócz tego 
przez w ie le  la t  ucze s tn iczy ła m  w  
o rg a n iz o w a n iu  w id o w is k  na  d o ż y n ­
ka ch  c e n tra ln y c h , m a m  w ię c  p ew ­
ne dośw iadczen ie  w  te j  sp e cy ficz ­
n e j p ra c y  z ty s ią c a m i w y k o n a w ­
ców , w  o p e ro w a n iu  t łu m e m . Je ­
s tem  ponad to  c z ło n k in ią  N a ro d o w e j 
R ady  K u l tu r y ,  co ch c ia ła b y m  pod­
k re ś lić  w ła śn ie  te ra z  p rz y  o k a z ji 
o rg a n izo w a n ia  D n i P rz y ja ź n i M ło ­
dz ieży  P o ls k i i N R D .

G ŁÓ W N Y M  reżyserem w id o ­
w iska „F rie d e n  — znaczy po­
k ó j”  oraz autorem  scenariusza 
jest S ław om ir Rosiak, k tó ry  po 
in fo rm o w a ł nas, iż  w  im p re ­
zie te j weźm ie udzia ł 5,5 tys ią ­
ca w ykonaw ców . O ptócz ucz­
n iów  szczecińskich szkół pod­
stawow ych uczestniczyć w  n ie j 
będą ak to rzy  scen szczecińskich 
oraz członkow ie zespołów lu do ­
wych. Próba generalna w  p ią ­
tek. (m g )1

Robi się c o ra z  c iep le j

Coś dla ochłody -  w cenie!
G DY ty lk o  rtęć w  term om etrze skacze w  górę — rośnie po­

p y t na napoje chłodzące. S tarsi i  m łodsi raczą się wówczas 
czymś dobrze gaszącym pragnienie, schładzającym  zmęczone 
cia ło i  um ysł. Dzieci natom iast g rem ia ln ie  u w ie lb ia ją  „b ą b e lk i”  
— może to być „Pepsi” , oranżada bądź zw yk ła  woda gazowana.
N A  R A Z IE  w  sklepach spo­

żywczych jest duży w ybór róż­
nego rodza ju  napojów . Reporte­
rzy  „K u r ie ra ”  odw ied z ili skle­
py PSS „Społem ”  w  centrum  
m iasta oraz na w iększych osie­
dlach m ieszkaniow ych. Zaopa­
trzen ie  jest dobre. Wszędzie w i

Redakcja Artystyczna 
PR w Szczecinie poleca

JU T R O  (21 bm .) o godz. 10.15 w  
„P o ra n k u  z m u z a m i”  (p ro g ra m  I I  
U K F ) nadane zostan ie  s łu ch o w isko  
W ła d ys ła w a  W o jc ie ch o w sk ie g o  p t. 
„ N ie  co fn iesz d n ia ” . N a le ży  o no  do 
c y k lu  s łu c h o w is k  o P om orzu  Za­
ch o d n im  n a d a w a n ych  przez Roz­
g łośn ię  A rty s ty c z n ą  P o lsk iego  Ra­
d ia  w  Szczecin ie  d la  uczczenia z b li­
ża jącego się 40-lecia p o w ro tu  ty c h  
z iem  do  P o ls k i.

A k c ja  s łu ch o w iska  toczy  sie w  
ro k u  1250; je j  bo h a te re m  je s t po­
s tać h is to ry c z n a , B a rn im  i  — k s ią ­
żę Pom orza , k tó r y  na s k u te k  ró ż ­
n y c h  in t r y g  p o d ją ł de cyz ję  podda ­
n ia  P om orza  B ra n d e n b u rg ii.

W s łu c h o w is k u  u d z ia ł b io rą  a k to ­
rz y  te a tró w  szczec ińsk ich . Reżyse­
ro w a ł S y lw e s te r W o ro n ie ck i.

dać" „Pepsi-C olę”  w  bute lkach 
ćw ie rć litro w ych  oraz litro w ych , 
oranżadę, wody m inera lizow a- 
ne ja k  np. „S taropo lanka” , so­
k i  pom idorowe, w ieloowocowe, 
z czarnej porzeczki, wysokosło 
dzone i  do p ic ia  bez rozcieńcza 
nia. Są także w  dużym  w ybo­
rze syropy skondensowane do 
przygotow ania  arom atycznych i 
w a rtościow ych n a p itkó w  na pla 
żę. P rym  w  tych  asortym entach 
w iodą f irm y  po lon ijne  „C om in - 
dex”  i  „In te r-F rag ran ces” . T ra ­
f ić  też można na „F lo r id ę ” , na ­
pó j ja b łkow o-m ię to w y  bądź 
jab łkow o-pom arańczow y. Coraz 
w ięce j jest p iw a, ke firu , m a­
ś la nk i i  jo gu rtu .

Szczecińska W y tw ó rn ia  „P ep- 
s i-C o li”  jeszcze w  m a ju  b r. m ia 
ła  k ło po ty  z zagw arantowaniem  
sobie na sezon tu rys tyczny od­
pow iedn ie j ilośc i koncentra tu  
„Pepsi”  do p ro d u kc ji. Jest to  — 
ja k  w iadom o — p ro d u k t spro­
w adzany do nas za dew izy i  
rozdzie lany cen tra ln ie  na cały 
k ra j.  Obecnie sytuacja się w y ­
k la row a ła , koncen tra t jest i  w y 
starczy go —  ja k  zapewniano 
—  na cały sezon w akacy jno - 
urlopow y.

„Dom Ksiqżki" 
zawiadamia...
...że w e w szys tk ich  k s ię g a rn ia ch  

P P  „D o m  K s ią ż k i”  są do  odeb ra ­
n ia  na s u b s k ry p c je  „D z ie ła  B o le ­
sława P rusa ”  (T . I —V I l  300 zł) 
o raz  i  to m  e n c y k lo p e d ii.

P rodukcja  „Pepsi”  idzie całą 
parą i  dziennie p roduku je  się 
na potrzeby m iasta oraz oścień 
nych ’ w o jew ództw  200 tys. bu ­
te lek o pojem ności 1/4 1. Dużo 
rów nież (na dw ie  zm iany) pro 
duku je  B row ar p iw a. Są to 
ilości rzędu 300 tys. butelek.

S E KTO R  p a ń s tw o w y  w zbogaca ją  
oo n a d to  rz e m ie ś ln ic y . Ic h  oranżada

w  b u te lk a c h  o raz  w  p la s tik o w y c h  
to re b k a c h ' b a rw io n a  na  żó łto , czer­
w o n o  i  z ie lo n o  — cieszy się po p y­
tem , szczególn ie  w śród  m łodsze j ge­
n e ra c ji.

M lecza rn ia  też zaczyna pracow ać 
na  w yższych  o b ro ta ch . M leko , ke ­
f i r ,  m aś lanka , s o rb o v it,  jo g u r t ,  śm ie ­
ta n a  — t ra f ia ją  do p la có w e k  han­
d lo w y c h  w . z w ię kszo n e j ilo ś c i.

U  p ro g u  w ie c  sezonu tu ry s ty c z ­
nego — w szys tko  g ra . N a p o jó w  — 
ja k  św iadczą p ie rw sze  p rz y m ia rk i 
— p o w in n o  w y s ta rc z y ć . Jeszcze w io ­
sną w szak p o czyn io n o  o d p o w ie d n ie  
k ro k i,  b y  h u r to w n ia  w ó d  gazow a­
n y c h  n ie  uszczup la ła  zapasów ogó l­
n y c h  m ias ta  i  za o p a trzy ła  za k ła d y  
p ra c y  w cześn ie j, przed  u p a ła m i.

S p ra g n ie n i szczec in ian ie  i  t u r y ­
śc i p o w in n i za tem  bez p ro b le m ó w  
ugasić p ra g n ie n ie . A  ja k  będzie 
n a p ra w d ę  — zobaczyn fy . Z n a p o ja ­
m i b o w ie m  je s t la te m  zawsze ta k  
ja k  z p rz y g o to w a n ie m  do z im y . 
W szys tko  n ib y  zap ię te  na o s ta tn i 
g u z ik , a le  zaskoczenie zd a rzyć  się 
m oże. O b y  n ie  w y k ra k a ć !

(w ys)

Informator
H A N D E L

W C Z W A R T E K  czynne będą D e­
l ik a te s y  p rz y  u l.  K rzyw o u s te g o  9 w  
godz. od 9 do 13 i  W o jska  P o lsk ie ­
go 52 od 13 do 17.

K io s k i „R u c h u ”  — p o łow a  s tanu  
s ie c i czynna od 8 do 14 o raz  d y ż u r­
ne — p rz y  a l. W yzw o le n ia  29. W o j­
ska P o lsk ie g o /J a g ie llo ń s k ie j. M ic k ie - 
w icza /B rzozow skiego . B u d z iszyń - 
s k ie j.  E . G ie rcza k , p l.  H o łd u  P ru ­
sk iego , os. S łonecznym . Basenie G ór 
n ic z y m  — czynne do godz. 18, a na 
D w o rcu  G łó w n y m  — ca łą  dobę.

PO C ZTA

W  c z w a rte k  c z y n n y  ca łą  dobę te ­
le g ra f i  te le fo n  p rz y  a l. N ie p o d le ­
g łośc i 41 o raz  Szczecin 30 na D w o r­
cu  G łó w n y m .

K O M U N IK A C J A

T ra m w a je  i a u to b u sy  ku rso w a ć  
będą w g  św ią te czn ych  ro z k ła d ó w  
1azdv.

Kronika wypadków
W C Z O R A J o godz. 9.30 na u l.  

G ry f iń s k ie j w  D ą b iu , sam ochód do 
s ta w czy  P T H W  m -k i . .2 u k ”  SZA 
473-D na w ysokośc i p rz y s ta n k u  
W P K M  p o trą - i ł  b iegnącego do  au ­
to b u su  13-le tn iego D ariusza  K . L e ­
k a rz  p o g o to w ia  s k ie ro w a ł ch łopca, 
z o b ja w a m i w s trząśn ien ia  m ózgu, 
do_ szp ita la  N ie ca łe  t r z y  g o d z in y  
p ó ź n ie j na u l.  M a lczew sk iego  w y ­
b ie g ł n ag le  na je z d n ię  i  d o s ta ł 
s ię  pod ko ła  dużego „F ia ta ”  4 -le t- 
n i  P io t r  J . I  ten w yp a d e k  sko ń ­
c z y ł się szp ita lem . O godz. 15.15 
na p ę t li a u to b u so w e j p rz y  u l. F ir -  
l ik a  a u tobus  W P K M  „ Ik a ru s ”  S Z A  
964-D w je żd ża ją c  na s ta n o w isko  
p o trą c ił ai - le tn ią  Teresę K .. k tó ra  
dozna ła  .c iężk ich  obrażeń (z ła m a n ie  
ko śc i m ie d n ic y ) i  p rzebyw a  w  szpi 
ta lu  na A rk o ń s k ie j.

D z iś  o  godz 1.50 na u l. K a rd . 
W yszyńsk iego  v is  a v is  posesji n r  
12 tra m w a j l i n i i  ..7”  zdąża jący  w  
k ie ru n k u  p o rtu , w  b l iż e j n iezna ­
n y c h  o k o liczn o śc ia ch  p o trą c ił 35- 
- le tn ie g o  Tadeusza S. R annego od ­
w ie z io n o  do  szp ita la . M i l ic ja  d ro ­
gow a p ro s i ś w ia d k ó w  tego  w y d a ­
rze n ia  o zg łoszenie się w  RTJSW 
— u l. K aszubska  35. p o k . 10, te l. 
307-344 W godz. 8—16.

N a  u l. B o h a te ró w  S ta lin g ra d u  w  
G r y f in ie  c ię ż a ro w y  „J e lc z ”  re je ­
s t ra c j i  g o rz o w s k ie j p o trą c ił ro w e ­
rzys tę . 14-le tn iego  S ebastiana S. 
k tó r y  n ie spodz iew an ie  z je c h a ł na 
ś ro d e k  je z d n i — p ros to  pod sa­
m ochód  . K ie ro w c a  p ra g n ą c  u n ik ­
n ą ć  p o trą c e n ia  ch łopca  (co się 
zresztą  n ie  u d a ło ) s k rę c ił ra p to w ­
ni® i ..w y ła d o w a ł”  na d rze w ie . 
S ebastian  S. d o z n a ł o b rażeń  i  p rze 
b y w a  w  s z p ita lu . (ap)

Wielokrotnie karani recydywiści w roli... milicjantów
(Dokończenie 

z poprzedniego numeru)

EWA P miała kilku kolegów, 
którzy z kolei stali się teraz po­
dejrzanymi nr 2. Postanowiono 
odszukać ich i przywieźć na „prze 
słuchanie”. Dziewczyna podała 

| ich nazwiska i adresy. W jednym 
j z mieszkań nikt na pukanie nie 
I zareagował, w drugim — ojciec 

chłopca Edward K. „popędził im 
kota” a potem pobiegł na komi­
sariat. Sprawców rozpoznali zresz­
tą również rodzice Ewy P.

PROKURATOR rejonowy w 
Szczecinie zapoznawszy się z akta 
mi sprawy zastosował wobec 
braci K. oraz Jana D. areszt tym­
czasowy.

Na tym można by właściwie za 
kończyć naszą relację, ale na 
śwatło dzienne wyszedł jeszcze 
inny pikantny fakt. Otóż kiedy 
trójka przestępców siedziała za 
kratkami oczekując decyzji proku 
ratora o aresztowaniu, do jedne­
go z komisariatów MO zgłosiła 
się młoda kobieta, Wanda Z.*) in­
formując że kilka tygodni (?!) 
wcześniej dokonano na-niej gwał­
tu. Sprawcą miał być Jan D.

Z zeznań pokrzywdzonej wynika 
iż któregoś wieczoru wybrała się 
z koleżankami na dyskotekę do 
miodosytni „U Wyszaka” . Tam za 
pognały czterech mężczyzn, w 
tym Jana D Bawiono się weso­
ło, a tuż przed zamknięciem 
knajpy jedna z koleżanek, dyspo­
nująca dwupokojowym mieszka-

ście minut wcześniej zabrał ją 
tam, bez oporu z jej strony —  
inny, znacznie przystojniejszy u- 
czestnik prywatki.

Rozwścieczony oporem Jan D. 
wyciągnął z kieszeni miotacz ga­
zowy (kupiony uprzednio od ma­
rynarza) i wypuścił na mieszka­
nie potężny strumień gazu. To-

„Śledztwoaft

niem, zaproponowała dalszy ciąg 
zabawy u siebie. W drodze na 
ul. Komuny Paryskiej w jednej 
z melin panowie zaopatrzyli się 
w alkohol

Szampański ubaw zakończył 
się zgrzytem. Jan D., mając już 
mocno w czubie (a trzeba dodać 
iż reszcie towarzystwa przedsta­
wił się jako funkcjonariusz milicji) 
zapałał nagłą miłością do Wan­
dy Z. i usiłował zaciągnąć ją do 
drugiego pokoju.

Dziewczyna nie miała na mi­
łość ochoty, zwłaszcza że kilkona-

warzystwo w popłochu opuściło 
lokal — oprócz Wandy Z., której 
„milicjant" zagrodził drzwi. Po­
tem ją zgwałcił.

Jaki będzie finał sprawy —  nie 
wiadomo; odpowiedź przyniesie 
przewód sądowy.

KILKA słów o głównych „bo­
haterach" naszej relacji. Zbigniew 
K. liczy sobie 36 lat, nigdzie nie 
pracował. Pięciokrotnie (w latach 
1966,69, 70, 74 i 79) stawał przed 
sądem za kradzieże i włamania. 
Jego brat, 33-letni Wiesław, rów­

nież . nigdzie nie pracujący, po 
raz pierwszy stcnął przed sądem 
w roku 1969, potem w 1970, 73 
(dostał wówczas 10 lat „odsiadki") 
a po raz ostatni — w roku 1982. 
Także 30-letni Jan D kilkakrotnie 
już zasiadał na ławie oskarżonych. 
Tym razem trójce fałszywych mi­
licjantów znowu przyjdzie na ja­
kiś czas pożegnać się z wolno­
ścią.

Na koniec — warto przypom­
nieć iż przypadki podawania się 
różnych podejrzanych typków za 
funkcjonariuszy MO nie są w na­
szym mieście bynajmniej odo­
sobnione — kilkakrotnie pisaliśmy 
o tym na łamach naszej gazety. 
Mając na uwadze wyjątkowo 
szkodliwe społecznie następstwa 
tego typu działań przestępczych, 
milicja .za naszym pośrednictwem 
prosi wszystkie osoby które kie­
dykolwiek zetkną się z podobnym 
przypadkiem o niezwłoczne za­
wiadamianie organów MO i po­
moc w ujęciu sprawców.

Andrzej PRZYBYSZ

*) Im ię  o ra z  in ic ja ł  nazw iska  — 
z m ie n io n e .


